
Specjalna misja ONZ 
u prezydenta Gwinei
Specjalna misja ONZ, która 

przybyła do Konakri. aby w 
myśl zaleceń Rady Bezpieczeń 
stwa zbadać sytuacje jaka wy­
tworzyła się w Gwinei w związ 
ku z inwazja obcych najemni­
ków na ten kraj, została przy 
jęta przez prezydenta Republi 
ki Gwinei Sekou Toure. W 
skład misji wchodzi przedsta­
wiciel’ Polski. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Serdecznie witany przez mieszkańców Warszawy

Premier Francji J. Chaban-Delmas
Konferencje powiatowe PZPR w Wielkopolsce

Wszechstronna ocena dorobku
z oficjalną wizytą w Polsce —, nowe programy działania

Wczoraj o godz. 10.00 przybył do Polski premier Republiki 
Francuskiej Jacgues Chaban-Delmas, który składa ofi­
cjalną wizytę w naszym kraju na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów Józefa Cyrankiewicza.
Premierowi Francji towarzy 

szy minister spraw zagranicz­
nych tego kraju — Maurice 
Schumann.

Francuskiego gościa witali w 
Warszawie — Józef Cyrankie­
wicz, Zenon Kliszko, wicepre­
mierzy i członkowie rządu, a 
wśród nich Stefan Jędrychow- 
ski.

Na odświętnie udekorowa­
nym flagami obu państw lot­
nisku Okęcie zebrali się licznie 
mieszkańcy stolicy.

Po uroczystościach powitalnych 
premier Francji — J. Chąban-Del- 
mas w towarzystwie J. Cyrankie­
wicza przejechał ulicami stolicy 
do Pałacu Wilanowskiego, który bę

Depesze władz 
Gdańska i Zabrza

Jak już podawaliśmy — miej 
skie rady narodowe Gdańska i 
Zabrza na swych sesjach w 
dniu 25 bm. podjęły uchwały, 
by dla utrwalenia pamięci ge­
nerała de Gaulle‘a nazwać je­
go imieniem jedne z głównych 
ulic w obu miastach.

O tym fakcie przewodniczą­
cy prezydiów rad narodowych 
Gdańska i Zabrza poinformo­
wali premiera Francji Jacque- 
sa Chaban-Delmasa w depe­
szach skierowanych do jego re 
zydencji w Pałacu Wilanow­
skim.

„Podejmując tę decyzję — 
czytamy w depeszy gdańskiej 
MRN — spełniliśmy życzenie 
ogółu mieszkańców Gdańska, 
dla których wizyta prezydenta 
de Gaulle’a pozostanie na zaw 
sze niezapomnianym świadec­
twem przyjaźni polsko-fran- 
cńskiej, a jego osoba — jakże 
godnym i nieprzemijającym 
jej symbolem’1. (PAP)

Kampania przeciwko rządowi W. Brandta

CDU/CSU przedstawiła dokument 
w sprawie stosunków z Polską
Frakcja CDU/CSU ogłosiła w czwartek dokument opraco­

wany przez grupę ekspertów, której przewodniczył deputo­
wany Werner Marx. Zawiera on krytykę układu parafowa­
nego w Warszawie między Polską i NRF oraz zapowiada
kampanię przeciwko rządowi
Z uwagi na rozgłos, z jakim 

spotkał się układ parafowany 
w Warszawie w opinii publicz 
nej Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej i świata, frakcja CDU/ 
CSU nie odrzuca koncepcji nor 
realizacji stosunków, lecz wy­
suwa postulaty polityczne, od 
których spełnienia uzależnia 
tę normalizację. Krytykuje ona 
rząd Brandta / Scheela za wy­
rażenie zgody na ogłoszony

Po zamachu bombowym

Protest ambasady 
radzieckiej w USA

Ambasada radziecka w Stanach 
■■jednoczonych wystosowała w śro 
$ do Departamentu Stanu USA 

55 ecydowany protest w związku z 
Cybuchami bomb w przedstawi- 

’elstwach „Aerofłotu” i „Intiuri- 
w Waszyngtonie.

. ota stwierdza, że jest to nie 
lerws^y przypadek, iż działając 
zy użyciu siły syjonistyczne gru 

y stworzyły niebezpieczeństwo 
Personelu, mienia i normalnej 

kich alno’c' Pracowników radziec 
j * Placówek w USA funkcjonu- 

.Ch W °Parc™ o układ między 
wetn USA i ZSRR. (PAP)

dzie jego rezydencją w czasie po­
bytu w Polsce. Na całej udekoro­
wanej flagami trasie przejazdu

26 bm. przebywający z wizytą oficjalną w Warszawie premier 
Francji Jacques Chaban-Delmas złożył wieniec na płycie Grobu 

Nieznanego Żołnierza. W środku premier J. Chaban-Delmas.
CAF — Dąbrowiecki — telefoto

Wietnamski NFW wyraża gotowość 
przestrzegania rozejmu świątecznego

Komunikat o bombardowaniach DRW
Narodowy Front Wyzwolenia Wietnamu Południowego 

złożył oświadczenie, w którym wyraża gotowość przestrze­
gania rozejmu w okresie świąt Bożego Narodzenia, Nowe­
go Roku oraz święta Tet.
Delegacja Demokratycznej 

Republiki Wietnamu na cztero 
stronną konferencję paryską 
w sprawie Wietnamu ogłosiła 
oświadczenie, w którym potę 
pia usiłowania rządu amery­
kańskiego, zrzucenia z siebie 
odpowiedzialności za poważne 
skomplikowanie problemu 
wietnamskiego i rozmów w 

Brandta.
projekt układu o podstawach 
normalizacji stosunków mię­
dzy Polską i NRF. Dokument 
CDU/CSU zawiera stwierdze­
nia tego rodzaju, że parafowa­
ny w Warszawie układ budzi 
„poważną troskę” i że „wyda- 
je się, iż układ ten jest sprzecz 
ny z konstytucją oraz z poro­
zumieniami zawartymi z na­
szymi sojusznikami”.

Dokument wraca do starej 
tezy poprzednich rządów boń- 
skich, iż ostateczne uregulowa 
nie granic ma być zastrzeżone 
,.do czasu zawarcia traktatu 
pokojowego z rządem ogólno- 
niemieekim”.

Według koncepcji CDU/CSU 
układ z Polską nie powinien 
zawierać żadnych postano­
wień w sprawie granic, a je­
dynie stwierdzać, że sporne 
kwestie mają być regulowane 
środkami pokojowymi i że 
obie strony wyrzekną się wszel 
kiego stosowania przemocy w 

swych stosunkach wzajemnych.
W układzie z Polską rząd 

NRF miałby zastrzec sobie pra 
wo do reprezentowania Ber­
lina Zachodniego, co oznacza­
łoby naruszenie statusu tego 
miasta jako odrębnej jednostki 
politycznej. (PAP) 

francuskiego gościa gorąco poz­
drawiały tłumy warszawiaków.

O godz. 10.40 kolumna samo 
chodów wioząca francuskich 
gości zatrzymała się przed Pa 
łacem Wilanowskim. Nad bu-

Dokończenie na str. 2

sprawie rozwiązania tego pro­
blemu.

Komisja, zajmująca sic bada­
niem amerykańskich zbrodni w 
Wietnamie, opublikowała w czwar 
tek komunikat na temat niedaw­
nych bombardowań przez amery­
kańskie lotnictwo terytorium 
DRW.

Tylko w prowincji Quang Binh 
21 listopada amerykańskie samo­
loty zrzuciły 540 bomb burzących, 
28 pojemników z bombami kulko­
wymi i obrzuciły rakietami 45 
osiedli. Śmierć poniosło 13 osób, 
zaś ranne zostały 23 osoby. Uszko­
dzono wiele budynków mieszkal­
nych i szkolnych. (PAP)

W środę w odległości około 
80 km na północny zachód od 
Phnom Penh doszło do 5-go- 
dzinnych walk, w czasie któ­
rych zginęło trzech żołnierzy 
reżimowych, a 23 odniosło ra­
ny.

Oddział patriotów kambod- 
żańskich w sile 100 żołnierzy 
zaatakował pozycję wojsk re­
żimowych w Leach (150 km na 
północny-zachód od Phnom 
Penh). (PAP)
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Dymisja w gabinecie USA
W środę prezydent Nixon podjął 

decyzję o wykluczeniu z gabinetu 
sekretarza stanu do spraw we­
wnętrznych Waltera Hickela.

Rzecznik Białego Domu Ronald 
Ziegler oświadczył, że przyczyną 
tego posunięcia był „brak zaufa­
nia” prezydenta wobec usuniętego 
ministra. Przyczyną chłodnych 
stosunków między Nixonem i 
Hickelem było skierowane przez 
tego ostatniego na ręce prezyden­
ta pismo, które krytykowało de­
cyzję Białego Domu w sprawie 
zbrojnego wtargnięcia do Kam­
bodży.

We Francji o układzie PRL - NRF
„Odra-Nysa a pokój” pod takim 

tytułem dziennik „Le Monde” z 2b 
bm. zamieścił artykuł byłego mi­
nistra i senatora z ramienia lewi­
cy demokratycznej, członka Pre­
zydium Stowarzyszenia ..Odra-Ny­
sa”, Henri Caillaveta. We wstepie 
artykułu autor pisze m. in.: pod­
pisując z Polską układ uznający 
granicę na Odrze i Nysie NRF wy­
kazała w końcu rozsadek. Możemy 
żywić nadzieję, że ten akt jasności 
politycznej sprzyjać będzie w Eu­
ropie harmonijnemu rozwojowi 
naszych stosunków.

Przemówienie U Thanta
W środę na posiedzeniu Komisji 

Politycznej Zgromadzenia Ogólne-

Trwająca od kilku tygodni kampania sprawozdawczo-wy­
borcza Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej weszła obec­
nie w nowy etap. Wczoraj w Wielkopolsce odbyły się pierw­
sze konferencje powiatowe PZPR w Chodzieży, Czarnkowie, 
Kole, Międzychodzie, Nowym Tomyślu i Słupcy. Dokonano na 
nich oceny pracy powiatowych organizacji partyjnych w mi­
nionych dwóch latach oraz wytyczono zadania na następną 
kadencję. Wybrano także delegatów na Wojewódzką Kon­
ferencję Partyjną oraz nowe władze powiatowych instancji 
PZPR. A oto nasze relacje z konferencji.CHODZIEŻ

Obrady XVII Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
organizacji partyjnej pow. cho 
dzieskiego zgromadziły 180 de 
legatów, reprezentujących po­
nad 4,5-tysięczną rzeszę człon 
ków PZPR. Przybył na nie 
również członek KC PZPR, 
I sekretarz KW PZPR. — Ka­
zimierz Barcikowski.

Kluczowym problemem wie­
logodzinnej dyskusji nad refe 
ratem sprawozdawczym, do 
której wprowadzenia dokonał 
dotychczasowy I sekretarz KP 
— Konrad Purgiel, stała się 
praca polityczna w okresie 
przechodzenia od ekstensyw­
nych do intensywnych form 
gospodarowania. Dokonano też 
oceny realizacji kończącej się 
5-latki i zastanawiano się 
wnikliwie nad zadaniami na­
stępnego planu pięcioletniego.

W wystąpieniach delegatów 
organizacji partyjnych z przed 
siębiorstw przemysłowych, 
przewijały się częstokroć pro­
blemy nowych form pracy po 
litycznej oraz zmian organiza­
cyjnych, wpływających na dal 
szą poprawę efektywności dzia 
łania, stanu prac nad wprowa 
dzaniem do produkcji nowych 
asortymentów, szczególnie a- 
trakcyjnych także pod kątem 
widzenia eksportu, zastępowa

Depesza ZBoWiD 
do L.Svobody

Z okazji urodzin prezydenta 
CSRS gen. Ludvika Svobody, 
Prezydium ZG ZBoWiD prze­
słało depeszę gratulacyjną na 
ręce jubilata, w której (:zyta­
my m. in.:

Składamy wyrazy najwyższego 
uznania Warn, który jest symbo­
lem walk narodowowyzwoleńczych 
narodów czeskiego i słowackiego, 
Wam, który jest współtwórcą od­
rodzonej ludowej armii czechosło­
wackiej i symbolem jedności na­
rodów czeskiego i słowackiego. Je 
steście także dla nas — obywatelu 
prezydencie — żołnierzem i dowód 
ca walk z hitlerowskim najeźdźca, 
które nasze narody o ich wolność 
jednoczyły. (PAP) 

go NZ wygłosił przemówienie se­
kretarz generalny tej organizacji, 
U Thant.

Uznał on za poważne osiągnięcie 
obecnej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ przyjęcie przez jego Ko­
misję Polityczną rezolucji zatwier­
dzającej układ o zakazie umiesz­
czania na dnie mórz i oceanów 
oraz w ich głębiach broni jądro­
wej i innych rodzajów broni ma­
sowej zagłady.

Posiedzenie gabinetu NRF
Gabinet zachodnioniemiecki o- 

bradował w Bonn na posiedzeniu, 
któremu przewodniczył kanclerz 
Willy Brandt.

Jak informuje agencja DPa 
Brandt złożył na posiedzeniu spra­
wozdanie z rozmów »rzeprowad?o 
nych z premierem Włoch Emilio 
Colombo. które dotyczyły przede 
wszystkim problemów integracji 
europejskiej. 

nia częściowo — przy utrzy­
maniu dotychczasowych para­
metrów — surowców importo 
wanych krajowymi, dalszej 
modernizacji przedsiębiorstw, 
czy też ujawniania w założe­
niach produkcyjnych na naj­
bliższe lata istniejących jeszcze 
rezerw.

Liczne głosy specjalistów z rol­
nictwa dotyczyły m. in. dalszej 
intensyfikacji produkcji rolnej i 
hodowli, sposobów jak najszybsze 
go nadrobienia strat, spowodowa­
nych niekorzystnymi warunkami 
ubiegłego roku oraz specyficznych 
i niełatwych problemów Doliny 
Noteckiej.

Kazimierz Barcikowski, któ­
remu organizacja chodzieska

Doświadczenia Prezydium RN Poznania 
godne upowszechnienia w całym kraju

Posiedzenie Komisji Rady Ministrów
Jednym z kierunków działa Iności Komisji Rady Mini­

strów do spraw Prezydiów Rad Narodowych jest systema­
tyczna ocena pracy prezydiów rad stopnia wojewódzkiego. Po 
raz pięrwszy przedmiotem wszechstronnej analizy komisji 
była działalność władz miasta wydzielonego z województwa 
— Prezydium RN Poznania.
Posiedzeniu komisji, które 

odbyło się 26 bm. przewodni­
czył szef URM — min. Janusz 
Wieczorek. W posiedzeniu u- 
dział wzięli członkowie Prezy­
dium RN Poznania z jego prze 
wodniczącym Stanisławem Co 
zasiem. Obecny był także b. 
długoletni przewodniczący te­
go Prezydium, a obecnie prze­
wodniczący Komitetu Drobnej 
Wytwórczości —’ Jerzy Kusiak.

Dyskusja toczyła się w opar 
ciu o sprawozdanie Prezydium 
RN oraz uwagi przedłożone 
przez Biuro URM d/s Prezy­
diów RN w wyniku badań te­
renowych.

Dominujące miejsce w pracy 
Prezydium RN zajmuje problema 
•tyka gospodarcza, wiążąca się z 
uchwałami V Zjazdu PZPR oraz 
II i IV plenum KC. Ub. rok przy 
niósł dalszy postęp w rozwoju go­
spodarczym miasta. Nastąpił dal­
szy przyrost zasobów mieszkanio

Rozmowy W. Scheela
Minister spraw zagranicznych 

NRF. Walter Scheel kontynuował 
wczoraj w Belgradzie rozmowy po 
lityczne z jugosłowiańskimi męża­
mi stanu. Oprócz spotkania z se­
kretarzem stanu do spraw zagra­
nicznych SFRJ Tepavacem. przy­
jęty został przez prezydenta Tito 
i premiera Jugosławii. Ribicica.

Manewry na Kubie
„Prensa Latina” donosi, że na 

Kubie zakończyły się manewry sił 
zbrojnych. Podczas manewrów o- 
kręty dokonywały ćwiczebnego wy 
strzelenia rakiet. Kierownictwo 
manewrów oświadczyło, że wyko­
nano z powodzeniem zadania zmie­
rzające do odparcia ataku ewen­
tualnego przeciwnika i jego znisz­
czenia.

Cejlon Racjonalizuje handel
Z Colombo donoszą, iż rząd cej- 

loński opracował program upań­
stwowienia handlu zagranicznego 
i dystrybucji niektórych towarów 
ną wyspie. Minister handlu Illan- 
garatne oznajmił, że na początek 
państwo przejmie import żyw­
ności. opon, materiałów włókien­
niczych i części samochodowych 
oraz wsz5rstkich artykułów nierw- 
szej potrzeby. Do czasu upaństwo­
wienia reszty importu, mogą zaj­
mować się nim tylko Cejloriczycy 

powierzyła mandat delegata 
na Wojewódzką Konferencję 
PZPR, zajął się w podsumowa 
niu problemami gospodarczy­
mi kraju oraz aktualną sy­
tuacją międzynarodową. Oce­
niając wysoko przebieg Kon­
ferencji, stwierdził m. in,, iż 
delegaci dali w swoich wystą 
picniach dowód, że świado­
mość, jak wiele jest do zro­
bienia, łączy się ściśle z po­
czuciem odpowiedzialności za 
rozwój powiatu, województwa 
i kraju, (zsz)CZARNKÓW

W Powiatowej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej 3- 
tysięcznej organizacji PZPR 
pow. czarnkowskiego, którą re 
prezentowało 145 delegatów, 
uczestniczył sekretarz KW 
PZPR — Romuald Jezierski.

Wiodącą problematyką przed 
łożonych delegatom materia­
łów, zagajenia wygłoszonego

Dokończenie na str. 2 

wych, urządzeń komunalnych i 
socjalno-kulturalnych. W przemy 
śle Tsąnotowano tu najwyższy w 
bieżącej 5-Iatce wskaźnik wzro­
stu produkcji; wykonano też z 
nadwyżką zadania w produkcji 
eksportowej. Duże było zaangażo­
wanie społeczeństwa w realizację 
zadań gospodarczych, czego rezul 
tatem było wykonanie wielu prac 
w czynie społecznym. Zarysowały 
się jednakże również pewne zja­
wiska ujemne. Tak np. w I półro 
czu br. wydajność pracy nie wzro 
sła równomiernie do wzrostu

Dokończenie na str. 4

Dalekowschodnia
podróż Pawła VI

W czwartek o godz. 8.55 cza 
su GMT z lotniska Fiumicino 
w Rzymie wyruszył do Tehera 
nu specjalny samolot, którym 
udał się do krajów Dalekiego 
Wschodu papież Paweł VI.

Program podróży przewiduje, że 
w piątek rano Papież przybędzie 
do Dakki, aby osobiście wyrazić 
współczucie ofiarom straszliwego 
cyklonu, jaki nawiedził ostatnio 
Pakistan Wschodni. Następnie uda 
się do Manili, Samoa, Sydney, 
Dżakarty, Hongkongu i Colombo. 
Według planów Paweł VI powró­
ci do Watykanu dopiero 5 grud­
nia.

Na kilka godzin przed rozpo 
częciem wielkiej podróży Pa­
pieża, rozeszły się pogłoski o 
złym stanie zdrowia 73-letnie- 
go Pawła VI. Zostały one jed­
nak zdementowane przez ofi­
cjalne koła Watykanu. (PAP)

27 bm. na północy kraju będzie 
zachmurzenie przeważnie duże 1 
miejscami opady, a na pozostałym 
obszarze kraju — umiarkowane z 
rozpogodzeniami. Rano lokalne mgły.

Temperatura maksymalna od 
4 st. na wschodzie do 8 st na za­
chodzie.

Wiatry słabe o kierunkach 
zmiennych.



Aktywność państw socjalistycznych 
na rzecz bezpieczeństwa Europy Konferencje powiatowe

Wywiad z ministrem J. Marko
Bratysławska „Prawda” z 26 bm. opublikowała wywiad „ 

ministrem spraw zagranicznych CSRS Janem Marko, które­
go udzielił po powrocie z 25 ju bileuszowego posiedzenia Zgro 
madzenia Ogólnego NZ. Wywiad dotyczy posiedzenia Zgro­
madzenia oraz inicjatywy Zw iązku Radzieckiego i innych 
krajów socjalistycznych a także czechosłowackiego wkładu 
do odprężenia i rozwoju współpracy między narodami Euro-

z

Dokończenie ze str. 1
przez dotychczasowego I sek­
retarza KP PZPR w Czarnko­
wie — Leszka Lochyńskiego 
oraz wniosków w dyskusji — 
było określenie roli i zadań or­
ganizacji partyjnej w warun­
kach nowego etapu intensyw­
nego rozwoju naszej gospodar-

czej oraz uwypuklił rolę i za­
dania ideowo-wychowawcze 
partii w kształtowania świado 
mości społecznej. Ustosunko­
wał się również do niektórych 
problemów, poruszonych przez 
dyskutantów. (£b)

py.
„Nasza ocena obecnej sytu­

acji międzynarodowej i dotych 
czasowej działalności ONZ — 
stwierdził Marko — szczegól­
nie zaś nasza argumentacja w 
sprawie utworzenia systemu 
bezpieczeństwa europejskiego 
były przyjęte z uwagą j znacz­
nym zainteresowaniem. Za do­
niosłe zwycięstwo idei pokojo­
wego rozwiązywania spornych 
problemów można uważać u- 
chwalenie deklaracji zasad pra 
wa międzynarodowego. Za­
twierdzenie tego dokumentu 
można uważać za duży sukces 
CSRS, która wystąpiła z tą 
inicjatywą i innych krajów so­
cjalistycznych z którymi w 
tym zakresie ściśle współpra­
cowaliśmy”.

Na ostatnie pytanie dotyczące 
rozmów prowadzonych między 
różnymi krajami Europy. Marko 
odpowiedział: „w obecnej aktyw­
nej polityce zagranicznej Czecho-

To, że między europejskimi 
krajami socjalistycznymi i ka­
pitalistycznymi dochodzi do in 
tensywnej wymiany poglądów 
w sprawie bezpieczeństwa i 
wzajemnej współpracy świad­
czy o tym, że idea pokojowego 
współistnienia państw o od­
miennych ustrojach społecz­
nych zapuściła głęboko korze­
nie w polityce europejskiej. 
Dlatego będziemy nadal w tym 
kierunku rozwijać swoją dzia­
łalność. Jest to nasz wkład do 
odprężenia na naszym konty­
nencie i jednocześnie do umoc 
nienia naszej pozycji między­
narodowej. (PAP)

ki.
W minionych dwóch 

ziemia czarnkowska 
szereg osiągnięć, które 
czyniły się do dalszych

KOŁO

Słowacji konsultacje te
ważna pozycje

zajmu ią
Niedawno zakon-

czyli wizytę u nas orzedstawiciele 
NRD. prezydent CSRS odwiedził
Finlandię i gościł głowę państwa 
afgańskiego. Wcześniej odbyłem 

wizytę na Węgrzech, 
tygodniami rozmawia­

liśmy w Pradze z wiceministrem

oficjalną
Przed 2

spraw zagranicznych Wielkiej Bry­
tanii. W tym tygodniu odbedzie- 
my rozmowy z wysokimi urzędni­
kami MSZ Austrii „ później rów­
nież z przedstawicielami Szwecji.

175000 ofiar
cyklonu w Pakistanie

Według doniesień z Dakki 
podczas cyklonu, który prze­
szedł 13 listopada nad wybrze­
żem Pakistanu Wschodniego, 
zginęło 175 tys. osób, a o 24 
tys. osób brak wszelkich wieś­
ci. Poinformowały o tym w 
czwartek władze Pakistanu 
Wschodniego w oficjalnym ko­
munikacie. (PAP)

Narada aktywu 
służby zdrowia
Wczoraj w gmachu Prezy­

dium WRN odbyła się narada 
członków prezydiów powiato­
wych i miejskich rad narodo­
wych, nadzorujących oraz koor 
dynujących działalność służby 
zdrowia i opieki społecznej. 
Udział wzięlj także kierownicy 
wydziałów zdrowia i opieki 
społecznej z powiatów. Referat 
prezentujący główne kierunki 
dalszego rozwoju społecznej 
służby zdrowia w Wielkopolsce 
wygłosił kierownik Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
PWRN dr Ireneusz Kliks. Mów 
ca przedstawił również zada­
nia służby zdrowia wynikające 
z uchwały Plenum KW PZPR 
z października tego roku w 
sprawie poprawy ochrony zdro 
wia ludności Wielkopolski.

W dyskusji wskazywano, że 
najważniejszymi problemami 
którymi winna zająć się służba 
zdrowia są: narastająca liczba 
urazów poza pracą i w pracy, 
nasilające się choroby serca i 
układu krążenia, wzrost liczby 
schorzeń nowotworowych, i 
zwiększająca się stale liczba 
psychonerwic oraz chorób psy­
chicznych. Podkreślano, że cią 
gle jeszcze zbyt mało lekarzy 
pracuje w Wielkopolsce. W ce 
lu poprawienia tej sytuacji na 
leży wprowadzać szerzej sty­
pendia fundowane dla studen­
tów poznańskiej Akademii Me 
dycznej.

Naradę prowadził wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
Witold Stefanowski. (map)

latach 
notuje 
przy- 

zmian

Premier Francji 
w Polsce

Dokończenie ze str. 1 
dynkiem pałacowym powiewa 
trójkolorowa flaga Francji. Jó 
zef Cyrankiewicz pożegnał w 
wielkiej sieni pałacowej pre­
miera Chaban-Delmasa życząc 
mu dobrego wypoczynku.

W godzinach przedpołudnio­
wych premier Francji J. Cha- 
ban-Delmas w towarzystwie 
ministra spraw zagranicznych 
Maurice Schumanna złożył w 
gmachu URM w Alejach Ujaz 
dowskich wizytę kurtuazyjną 
prezesowi Rady Ministrów Jó­
zefowi Cyrankiewiczowi i mini 
strowi spraw zagranicznych Ste 
fanowi Jędrychowskiemu.

W południe, przewodniczący 
Rady Państwa — Marian Spy­
chalski przyjął w Belwederze 
premiera Francji Jacgues Cha 
ban-Delmasa, któremu towa­
rzyszył minister spraw zagra­
nicznych — Maurice Schu­
mann.

O godz. 16.00 w gmachu Urzę 
du Rady Ministrów w Warsza­
wie rozpoczęły się oficjalne 
polsko-francuskie rozmowy po 
lityczne premierów obu kra­
jów — Józefa Cyrankiewicza 
i Jacąues Chaban-Delmasa 
oraz ministrów spraw zagra­
nicznych — Stefana Jędrychow 
skiego i Maurice Schumanna.

W godzinach wieczornych pre­
mier Józef Cyrankiewicz podejmo­
wał obiadem w salach pałacu Ra­
dy Ministrów premiera Francji 
Jacąues Chaban-Delmasa. Obaj 
premierzy wymienili toasty. (PAP)

w jej strukturze. Przede wszy 
stkim trwa nadal proces uprze 
mysławiania tego zaniedbane­
go niegdyś regionu Wielkopol­
ski. M. im w Zakładach Płyt 
Pilśniowych trwa aktualnie 
rozruch nowego oddziału płyt 
lakierowanych, wzniesionego 
kosztem 126 min zł; postępuje 
rozbudowa i modernizacja Od 
lewni Żeliwa Ciągliwego w 
Drawskim Młynie, a Fabryka 
Sprzętu Okrętowego „Meblo- 
mor” przekształca się w duży 
nowoczesny zakład. To samo 
dotyczy wieleńskiego „Elbudu” 
i pomniejszych zakładów prze 
mysłu terenowego. Wraz z in­
westycjami w przemyśle rozwi 
jało się budownictwo mieszka 
niowe, zwłaszcza komunalne i 
socjalno-kulturalne, chociaż 
rosnące potrzeby w tym zakre 
sie wyprzedzają jeszcze znacz­
nie możliwości ich zaspokoje­
nia.

Pomyślnie też przedstawia 
się wykonawstwo zadań prze­
widzianych dla powiatu w no­
wej 5-latce, z wyjątkiem rol­
nictwa, w którym notuje się 
w ostatnich 2 latach spadek 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej, spowodowany głównie nie 
korzystnymi warunkami atmo 
sferycznymi.

Na tle dotychczasowego dorob­
ku, ukazane zostały zadania na 
najbliższe lata. W wystąpieniach 
dyskutantów akcentowana była 
świadomość wymagań epoki rewo­
lucji naukowo-technicznej, która 
nie pozwala myśleć i pracować po 
staremu. Podkreślano, że każdy 
obywatel musi uczynić wszystko, 
by rozwijać produkcję nowoczes­
ną, tanią,, w ilości mogącej zaspo­
koić rosnące potrzeby społeczeń­
stwa. Dotyczy to przemysłu i rol­
nictwa. Jak bowiem stwierdzano, 
można było zmniejszyć straty po­
niesione na skutek suszy, gdyby 
wszędzie przestrzegano terminów 
podstawowych zabiegów agrotech­
nicznych. Wiele uwagi poświęcano 
konieczności poprawienia dyscyplj 
ny społecznej i kwestii odpowie­
dzialności ludzi za powierzane im 
zadania.

W dyskusji zabrał także głos 
Romuald Jezierski. Sekretarz 
KW poświęcił swoje wystąpię 
nie węzłowym problemom eko 
nomicznym i politycznym kra­
ju oraz województwa w wanin 
kach nowej strategii gospodar

W obradach XV Powiato­
wej Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR w Kole 
wzięło udział 199 delegatów. W 
Konferencji brali również u- 
aział: sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Czesław Kończal, 
kierownik Wydziału Organiza 
cyjnego KW — Feliks Siemian 
kowski, przedstawiciel Wydzia 
łu Organizacyjnego KC — Sta 
nisław Nowosielski i z-ca prze 
wodniczącego Prezydium WRN 
— Andrzej Śliwiński.

Kolska organizacja partyjna, 
która w minionej kadencji roz 
budowała swe szeregi do 7 ty­
sięcy członków i kandydatów, 
stanowi poważną siłę politycz 
ną. Dała temu wyraz wczoraj­
sza dyskusja, w której znalazły 
odbicie najistotniejsze proble­
my powiatu i wewnątrzpartyj­
ne. We wszechstronnej dysku­
sji wzięło udział 28 mówców. 
Nawiązywali oni do stwierdzę 
nia, które zostało silnie pod­
kreślone w referacie sprawoz­
dawczym, jak i w zagajeniu 
dotychczasowego I sekretarza 
KP — Henryka Kaźmierczaka, 
że rozwój gospodarczy pow. 
kolskiego wymaga stałego ob-. 
niżania społecznych kosztów' 
produkcji.

W przemyśle, którego baza ma­
terialna w ostatnich latach się 
podwoiła, głównym problemem po 
zostaje lepsze wykorzystywanie 
majątku trwałego, tak, by wielo­
milionowe nakłady inwestycyjne 
jak najszybciej procentowały. 
Trudną dziedziną pozostaje rolnict 
wo. Tu także podstawowym zada­
niem jest nadal podnoszenie jego e- 
fektywności, a obecnie zwłaszcza 
wykorzystanie tej okoliczności, że 
w pow. kolskim dobrze obrodziły 
w bieżącym roku rośliny okopo­
we i w związku z tym chodzi o 
szybkie odbudowanie stanu pogło 
wia trzody chlewnej i bydła.

Podczas konferencji przema­
wiał także sekretarz KW — Cze 
sław Kończal. który pozytyw­
nie ocenił dotychczasowe wyni 
ki pracy kolskiej organizacji 
partyjnej i równocześnie omó­
wił niektóre słabości w pracy 
partyjnej. Na tle sytuacji go­
spodarczej kraju i związanych 
z tym zadań przedstawił próbie

dyscypliny na odcinku wykonaw­
stwa zadań. Istotny temat w dys­
kusji stanowiło rolnictwo: na je­
go rozwój przeznaczono w powie­
cie najpoważniejsze kwoty. Wska­
zywano na braki w dotychczasowej 
gospodarce rolnej. W nowym pla 
nie S-letnim przewiduje się kon­
centrację wysiłków na likwidację 
tych braków.

Dyskusję podsumował Jan 
Ławniczak. Ocenił on pozy­
tywnie dotychczasową pracę 
powiatowej organizacji partyj­
nej, zamierzenia na przyszłość. 
Dotyczą one m. in. rolnictwa 
powiatu, który — jak mówił 
J. Ławniczak — wykazał duże 
zdolności mobilizacyjne, wyko 
rzy.stując wszystkie rezerwy w 
trudnym okresie ostatnich 
dwóch lat. Główne zadania po 
wiatu dotyczą sytuacji w rol­
nictwie, m. in. odbudowy ho­
dowli, zabezpieczenia pełnego 
wykonania planów skupu i kon 
traktacji oraz właściwej gospo 
darki paszami, (mb)

nej tak w zakładzie pracy, jak 
i w gospodarstwie rolnym po 
winny być efekty działalności 
gospodarczej. Zadania wyty­
czone przez V Zjazd PZPR 
mówią wyraźnie o obowiązku 
obniżania społecznych kosztów 
rozwoju gospodarczego, o wpro 
wadzaniu postępu techniczne­
go, wykorzystywaniu rezerw 
produkcyjnych itp.

Konieczne jest wprowadze­
nie przewartościowania pew­
nych pojęć. Np. obecnie nale­
ży mówić nie tylko o ilości pro 
dukcji, ale o jej jakości, o re­
alnych kosztach wytwarzania 
i według nich oceniać działal­
ność ekonomiczną. Zadania te 
stoją przed całą gospodarką, 
przed przemysłem i rolni­
ctwem. (jk)SŁUPCA

my, którymi należy zająć

NOWY TOMYŚL
Z udziałem 180 delegatów 

reprezentujących 6 269 człon­
ków partii, obradowała wczo­
raj Powiatowa Konferencja
Sprawozdawczo Wyborcza
PZPR w Nowym Tomyślu. W 
obradach uczestniczyli m. in. 
sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Gawrysiak i kierownik Wy­
działu Rolnego KW PZPR — 
Teodor Jakubowski. Wprowa­
dzeniem do dyskusji było wy 
stąpienie dotychczasowego I se 
kretarza KP PZPR w Nowym 
Tomyślu — Stanisława Komor 
niczaka.

24 dyskutantów przedstawi­
ło problemy, nurtujące wszyst 
kie środowiska. Dyskusja była 
jednak głównie nacelowana na 
sprawy rolńe, jako że po w. 
nowotomyski, mimo rozwoju 
przemysłu, pozostaje nadal roi 
niczo-przemysłowym. Dysku­
tanci zwracali uwagę na ko-
nieczność konsekwentnego
wdrażania intensywnych me­
tod gospodarowania.

Temu celowi powinno służyć do 
stosowane do potrzeb szkolenie 
rolnicze, zaopatrzenie międzykól- 
kowych baz maszynowych w do­
stateczna ilość sprzętu, rozszerze­
nie szkolenia fachowego, popra­
wa organizacji pracy instytucji 
pracujących na rzecz rolnictwa 
oraz korzystanie w większym niż 
dotychczas stopniu z doświadczeń 
przodujących gospodarstw, tak pań 
stwowych. jak i indywidualnych.

O tych sprawach, ze spec­
jalnym podkreśleniem istnie­
jących rezerw i możliwości ich 
wykorzystania, mówił m. in. 
kierownik Wydziału Rolnego

W ubiegłym roku rolnictwo 
pow. słupeckiego sprzedało 
państwu mniej zboża, żywca i 
mleka, aniżeli w roku 19o8. 
W bieżącym roku — mniej niż 
w kiepskim roku ubiegłym. 
Różnice są istotne: w zbożu sta 
nowią one w przybliżeniu rów 
nowartość ok. 2.600 ton mąki i 
paszy, w żywcu — około 2000 
ton mięsa i wędlin, w mleku 
— około 20 ton masła i serów. 
Przyczyny: niepomyślne wa­
runki klimatyczne. Skutki: roi 
nicy otrzymali mniej pienię­
dzy, miasta — mniej żywności.

Co trzeba zrobić, aby jak naj 
szybciej odrobić te straty w roi 
nictwie? — oto pytanie, które 
dominowało podczas wczoraj­
szych obrad Powiatowej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej PZPR w Słupcy. Uczest 
niczyło w niej 147 delegatów, 
reprezentujących 3,5-tysięczną 
rzeszę członków partii, w więk 
szóści rolników, bądź też pra­
cowników służb, obsługują­
cych rolnictwo.

Dyskusję w której zabrało 
głos 18 mówców, zagaił 
I sekretarz ustępującego Korni 
tetu Powiatowego — Czesław 
Preiss. Przemawiał także uczę 
stniczący w obradach sekretarz 
KW PZPR - Jerzy Zasada.

Trudno przewidzieć, czy w 
przyszłym roku warunki kii ma 
tyczne będą bardziej sprzyjały 
rolnictwu. Głównym zadaniem 
staje się więc neutralizowanie 
ewentualnych kaprysów pogo­
dy poprzez intensywniejsze za 
biegi agrotechniczne oraz 
skrzętne gromadzenie pasz dla

Zakres wymagań zróżnicowany

Zmiany w programie egzaminów 
na wyższe uczelnie

O przyjęcia na studia wyższe w roku akademickim 1971/72 
będą ubiegać się absolwenci zreformowanych liceów ogólno­
kształcących, absolwenci techników kształceni według starego 
programu oraz kandydaci z lat ubiegłych, którzy zdali egza­
min wstępny a nie zostali przyjęci na studia.

się w większym stopniu. Nale 
żą do nich: koncentrowanie u- 
wagi na intensywnym rozwoju 
przemysłu kolskiego, zwróce­
nie większej uwagi na te dzie­
dziny życia, które służą bezpo­
średnio społeczeństwu, jak: han 
del, zdrowie i działalność apara 
tu państwowego.

Mówiąc o .polityce kadrowej 
sekretarz KW PZPR zwrócił 
m. in. uwagę na potrzebę prze 
strzegania zasady odpowiedział 
ności wszystkich ludzi za po­
wierzone im odcinki pracy — 
od robotnika do dyrektora, (tk)MIĘDZYCHÓD

KW PZPR Teodor Jaku-
bowski.

Sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR Jerzy Gawry 
siak omówuł węzłowe proble­
my wewnętrzne kraju, a na 
ich tle zadania stojące nrzed 
członkami nowotomyskiej or­
ganizacji partyjnej. Sekretarz 
KW zaznaczył, że podstawo­
wym miernikiem pracj’ partyj

odbudowy pogłowia 
trzody.

W poczynaniach tych 
oczywiście przodować

bydła i

powinni 
rolnicy,

członkowie partii. Dawać przykład 
innym, zachęcać, wspierać radą i 
pomocą. W powiecie przodują­
cych rolników jest wielu. Powin­
no ich być jeszcze więcej. Na Kon 
ferencji postanowiono m. in., że 
organizacje partyjne na wsi będą 
kłaść na te sprawy szczególńy na­
cisk. (pch)

Propaganda zachodnia fałszuje fakty

„Izwiestia" o rzekomych 
„pamiętnikach" Chruszczowa

Jak dowiaduje się PAP. wo 
bec zmian w pogramie naucza 
nia liceów ogólnokształcących. 
Ministerstwo Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego ustaliło, że 
zakres wymagań na egzami­
nach wstępnych na wyższe 
uczelnie uzależniony będzie od 
rodzaju szkoły i roku jej ukoń 
czenia. W ramach przedmio­
tów obowiązujących na egza­
minie wstępnym zostaną opra­
cowane dwa warianty tema­
tów' tak. aby absolwenci liceów 
ogólnokształcących z lat ubie­
głych oraz absolwenci techni­
ków mogli składać egzamin we 
dług programu, który obowiązy 
wał w momencie ukończenia 
szkoły średniej, zaś absolwenci 
liceów ogólnokształcących z

roku 1971 — według zreformo 
wanego pogramu nauczania. 
Wyboru odpowiedniego warian 
tu dokonywać będą sami kan 
dydaci. (PAP)

USA modernizują 
armię seulską

USA będą nadal udzielały 
wszechstrónne j pomocj- wojsko­
wej armii południowokoreańskiej. 
Porozumienie w tej sprawie osiąg 
nięto podczas rozmów wojsko­
wych nołudniow-okoreańsko-ame- 
rykańskich na wysokim szczeblu. 
Jednym z głównych przedmiotów 
rozmów była sprawa moderniza­
cji armii seulskiej. (PAP)

mumop *
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Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracował Jerzy Walasek.

Konieczność mycia 
owoców cytrusowych

Wydatki socjalne

Ministerstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej, Departament Sanitar­
no-Epidemiologiczny komunikuje, 
że w związku z przewidywanymi 
dostawami do kraju owoców cy­
trusowych, w tym cytryn i poma­
rańczy, należy zwrócić uwagę na 
pozostałości środków stosowanych 
dla konserwowania tych owoców.

Dla usunięcia pozostałości stoso 
wanych substancji chemicznych i 
innych zanieczyszczeń należy myć 
te owoce gorącą wodą przed poda

aiem ich do spożycia. (PAP)

W sali Komitetu Powiatowe 
go partii w Międzychodzie od­
była się wczoraj XVIII Powia 
towa Konferencja Sprawo­
zdawczo - Wyborcza PZPR. 
Uczestniczyli w niej m. in.: se 
kretarz KW PZPR — Jan Ław 
niczak, przedstawiciel Wydzia­
łu Rolnego KC PZPR — Euge 
niusz Zieliński, z-ca kierowni­
ka Wydziału Organizacyjnego 
KW PZPR — Wiesław Kijak.

Otwarcia Konferencji doko­
nał i powitał obecnych I se­
kretarz KP PZPR — Czesław 
Zagada. Wygłosił on także 
wprowadzanie do dyskusji, w 
którym znalazła odbicie oce- 
na pracy partyjnej w ubiegłej 
kadencji w zakresie spraw gos 
podarczych, politycznych, spo­
łecznych. oświatowych i kultu­
ralnych. Krytyczna ocena sta­
nowiła podstawę do nakreśle­
nia głównych zadań na przysz 
łość.

Na tle referatu wywiązała 
się ożywiona, wielogodzinna 
dyskusja, w której postulowa­
no m. in. dalsze umacnianie 
autorytetu wszystkich ogniw 
instancji partyjnych w powie­
cie i egzekwowanie zadań na­
kładanych na zakłady pracy, 
instytucje i organizacje. Oma­
wiano też problemy pracy szko 
leniowej i ideologicznej partii.

W dyskusji zwracano uwagę na 
konieczność dalszego wzmożenia

Dziennik „Izwicstia” nazywa kolejnym propagandowym
chwytem tzw. pamiętniki Chruszczowa, o których on sam
powiedział: „Wszystko to jest

„Izwiestia” podkreślają, że pu­
blikowanie wszelkiego rodzaju 
podrobionych „pamiętników” nie 
jest nowością na Zachodzie. Cen­
tralna Amerykańska Agencja Wy­
wiadowcza (CIA) bierze czynny 
udział w publikowaniu wszelkich 
antyradzieckich „dzieł”. Jeden z 
emigranckich ośrodków w Paryżu 
otrzymał ciężkie pieniądze zza 
oceanu za wydanie „Pamiętników”. 
Maksyma Litwinowa, które, prasa 
francuska po pewnym Rząsie na­
zwała falsyfikatem. Nie taki daw­
no w Paryżu wydano książkę pt. 
„Testament Wargi”, nad którą 
niemało się namęczył zachęcony 
przez przyjaciół zza oceanu, re­
wizjonista Roger Garaudy. Bzdura 
ta była tak wstrząsająca, iż żona 
i córka tego znanego radzieckiego 
ekonomisty zmuszone były prze­
słać do redakcji „Monde” list, w 
któryns' nazywają książkę „prowo- 
kacyjżiym fałszerstwem”.

Jednak nie udało się jeszcze za-

fałszerstwem”.
komentarzy i przemówień. Po­
twierdziła to osoba, która rękopis 
ten widziała. Wydawnictwo „Time 
Incorporatedn i inne osoby mają­
ce styczność z jego opublikowa­
niem. nadal zachowują milczenie 
na temat pochodzenia rękopisu...”

Te poważne wątpliwości podzia­
łały trzeźwiąco na niektóre orga­
na prasy za granicą. Odmówiła 
na przykład opublikowania „pa­
miętników” gazeta irańska ..Kay- 
han International”. Przypuszczal­
nie nie będzie ona wyjątkiem...

PAP

chodmim „specjalistom” spreparo­
wać takich „pamiętników”, które 

zaufanie zachodnichwzbudziłyby
czytelników. Z zasady wywołują
one wiele wątpliwości nawet
wśród tych, którzy specjalizują 
się w publikacjach antyradziec­
kich.

Po ogłoszeniu o przygotowywa­
niu do druku ostatnich ..pamięt­
ników” w ich oryginalność zwąt­
pił nawet taki aktywny sowieto- 
log. jak Viktor Zorza, komentator 
brytyjskiego dziennika „T*he 
Guardian”.

Wątpliwości Zorzy podziela rów­
nież dziennik „New York Times” 
który opublikował artykuł stwier­
dzający, że „rękopis, nazywany 
pamiętnikami N. Chruszczowa. nie 
jest jakimiś nowymi pamiętnika­
mi, lecz raczej kompilacją jego

Dekoracja oficerów USA 
•uczestników prowokacji 

przeciwko DRW
W środę prezydent USA Nixon 

udekorował 4 oficerów amerykań­
skich, którzy brali udział w sobot 
nim nieudanym desancie w odleg 
łości około 35 km od Hanoi. Admi 
nistracja amerykańska usiłowała 
rozreklamować dekorację „boha­
terskich żołnierzy” po to aby ° * 
powiedzieć na ostre głosy krytyk* 
pod adresem nowej prowokacyjnej 
akcji Stanów Zjednoczonych za­
kończonej całkowitym fiaskiem..

W czasie dekoracji Nixon oświa 
czyi, że Stany Zjednoczone 
stosować dyplomatyczne i 
środki”, aby uwolnić ameryka 
skich jeńców wojennych znajdują 
cych się w DRW. (PAP)27 XI 1970 Nr 282 (8326)



Pięcioletnie obrachunki

KOLEJ I MY
MZaT&zaw&kie rondo

Każdy statystyczny Po­
lak wsiada w ciągu 
roku do pociągu 31 
razy. Kto zaś nad pod 
róże koleją przedkła­

da inne środki lokomocji 
bądź niechętnie opuszcza do­
mowe pielesze, i tak pośrednio 
styka się z PKP.

Wszyscy przecież korzysta­
my z różnych towarów dostar 
czanych przez kolej. W ogólno 
krajowym transporcie przewoź 
nik ten odgrywa dominującą ro 
lę.

Przy okazji nasza kolej bi- 
je również europejskie rekor­
dy. Np. pod względem wielkoś 
ej przewozów zajmuje drugie 
miejsce w Europie. Rekordy te 
są dla PKP nader uciążliwe. 
Coraz większe obowiązki (po 
wojnie przewozy pasażerów 
zwiększyły się 4 i pół raza, a 
towarów — 5 razy), są przy­
czyną również niedomagań, któ 
re wszystkim dają się we zna­
ki. Pasażerów pociągów pod­
miejskich i dalekobieżnych mę 
czą częste spóźnienia. Radość 
z urlopu zatruwa perspektywa 
podróży w zatłoczonych wago­
nach. Kilka lat temu przeżywa 
liśmy „zatkanie” Śląska, ostat­
nia zaś ciężka zima zakorkowa 
la bardzo newralgiczny węzeł 
warszawski.

O ile jeszcze do 1968 r. kole 
jarze na długo przed Sylwe­
strem zawiadamiali o wykona­
niu planu przewozów, o tyle 
rok 1970 witali z przewozo­
wym długiem. Już obecnie wia 
domo, że również tegoroczne 
zadania nie zostaną w pełni zre 
alizowane, chociaż pracowni­
kom PKP udało się ' zlikwido­
wać znaczną część zaległości 
przewozowych z ostatniej zi­
my. Wspominając o niewykony 
waniu planu w 1969 i 1970 ro 
ku, należy pamiętać, że kolejo 
we przewozy pasażerskie i to­
warowe w tym pięcioleciu bę 
dą znacznie większe (o ponad 
675 min osób i ok. 260 min 
ton ładunków) niż w latach 
1961—65. Niemniej jednak je­
dne i drugie przewozy będą 
niższe od ustalonych w planie 
na bieżącą pięciolatkę.

Głębszy oddech
A jednak na finiszu jakże 

pracowitego i trudnego 5-le- 
cia dostrzec można na PKP 
pierwsze symptomy zmian na 
lepsze.

Ludzie spędzający sporo 
czasu w podróżach zgodnie 
twierdzą, że pociągi pospiesz­
ne i osobowe zaczęły ostatnio 
kursować regularniej. Klienci 
PKP ślą mniej ponagleń o wa 
gony. Na hałdach kopalń, w 
hutach i innych zakładach prze 
myślowych znacznie zmalały 
zapasy. Kolejarze zdołali zorga

Wszystko, co po
Bez mała 10 lat w stolicy 

Bułgarii — Sofii działa 
Ośrodek Informacji i 

Kultury Polskiej. Zajmuje nie 
wielką siedzibę przy Ruskim 
Bulwarze 12. Niezbyt rozległy 
sklep wyrobów ludowych, ksią 
żek i płyt gramofonowych, dwie 
średniej wielkości sale kino- 
wo-odczytowe oraz kilka poko 
ików o różnym przeznaczeniu 
— oto cała „materialna” stro­
na bytu tej placówki.

Zresztą — jej działanie pole 
ga nie tylko na sprzedaży róż­
nych artykułów pochodzenia 
polskiego bądź na służeniu buł 
garskim klientom właśnie tu, 
na miejscu. Owszem, w siedzi­
bie przy Ruskim Bulwarze od 
bywają się odczyty, prelekcje i 
projekcje flimów, tu schodzą 
się bywalcy Ośrodka na kursy 
języka polskiego, a także w ce­
lu obejrzenia wystaw czy przej 
rżenia polskiej prasy codzien­
nej bądź periodycznej. Głów­
ny jednak kierunek działania 
Ośrodka, to wychodzenie z wie 
loma inicjatywami na zewnątrz.

Jak mnie w czasie mej byt­
ności w Sofii informował obec 
ny kierownik Ośrodka, Kornel 
Henschke, imprezy miejsco­
we cieszą sie olbrzymim powo 
dzeniem. Stale pełną frekwen­
cję notuje się na prelekcjach i 
Pogadankach o naszym kraju, 
zwłaszcza na tych, które uro­
zmaica się przeźroczami. Na je 
den tylko, 3-letni zresztą, kurs 

nizować sprawniejszą obsługę 
portów, punktów granicznych, 
fabryk, handlu zagranicznego 
i innych klientów.

Skomplikowany kolejowy or 
ganizm zaczyna łapać równiej­
szy oddech. W tej bowiem pię 
ciolatce, a zwłaszcza w jej 
ostatnich dwóch latach, przy­
stąpiono do gruntownej kura­
cji, która ma odmłodzić i pew 
niej postawić na nogi naszą 
PKP. Podjęto różne inwesty­
cyjne przedsięwzięcia, przy 
czym wydatkowano wszystkie 
planowane nakłady na roboty 
budowlano-montażowe; a były 
one wyższe niż poprzednio.

M. im. kontynuowano zapo­
czątkowaną przed laty elektry 
fikację. W tym 5-leciu PKP 
przybyło 1600 km zelektryfiko 
wanych linii, Oddano do użyt 
ku niezwykle ważne magistra­
le: Śląsk — Porty, Śląsk — 
Kielce — Lublin oraz linię 
Wrocław — Poznań. Ostatnio 
znacznie przyspieszono prace 
związane z wprowadzeniem no 
wej trakcji. W tej dziedzinie 
nasi inwestorzy doszli do per­
fekcji.

W końcu br. pociągi elek­
tryczne kursować będą już na 
trasach o łącznej długości 
3850 km. W rezultacie udział 
trakcji elektrycznej w tym 5- 
leciu zwiększył się z 23,5 pro­
cent do 33 procent w ruchu pa 
sażerskim i z 22 procent do 
43,5 procent w ruchu 
towarowym.

W sukurs elektrowozom, no­
tabene produkowanym seryjnie 
w kraju, pospieszyły diesle. 
Trakcja spalinowa nie jest na 
kolei tak popularna jak elek­
tryczna, ale i tutaj widać po­
stęp. W pierwszym roku bie­
żącej pięciolatki lokomotywy 
spalinowe obsługiwały tylko 
9,5 procent ruchu towarowego 
i zaledwie 2 procent pasażer­
skiego. W końcu br. udział tej 
trakcji zwiększył się odpowie­
dnio do 13,5 i 16 procent. Wy­
służone parowozy ustępowały 
miejsca lokomotywom spalino­
wym. sprowadzonym głównie 
ze Związku Radzieckiego i Ru 
munii. Krajowy przemysł opa 
nawał dotychczas tylko pro­
dukcję diesli małej i średniej 
mocy, nadających się jedynie 
do pracy manewrowej. Dopie­
ro ostatnio „Cegielski” zapre­
zentował prototyp dużej krajo 
wej lokomotywy. Uruchomie­
nie seryjnej produkcji takich 
lokomotyw, przy jednoczesnym 
utrzymaniu importu, zapowia­
da, że coraz więcej parowozów 
zastępować będą diesle.

Kompleksowy program
W tym pięcioleciu ruszyła 

też z miejsca najważniejsza 
na kolei sprawa — komplekso 
wa modernizacja torów. Naj­

Korespondencja
języka polskiego zapisało się o- 
statnio 600 słuchaczy. Dobrą 
frekwencję notuje się także na 
organizowanych w samym o- 
środku wystawach. Właśnie w 
tym miesiącu, z racji odbywają 
cego się w Sofii międzynarodo 
wego seminarium na temat sto 
sunku sztuki do reklamy w kra 
jach socjalistycznych Ośrodek 
zorganizował pokaz prac pla­
styków polskich z zakresu zna 
ku fabrycznego. Wystawa ta 
spotkała się z olbrzymim zain­
teresowaniem.

Wielu Bułgarów korzysta też 
z umiejscowionej przy Ośrodku 
biblioteki. Jest to zbiór szcze­
gólny. Nie obejmuje on bo­
wiem beletrystyki (jakże stale 
w Bułgarii chętnie poszukiwa­
nej i rozchwytywanej), lecz nie 
mai wyłącznie opracowania 
naukowo-techniczne, dające po 
gląd o osiągnięciach w Polsce 
właśnie w zakresie postępu 
technicznego, powiązań nauki 
z techniką itp.

Mają też utartą markę kon­
certy, jakie w salach Ośrodka 
odbywają się przy różnych o- 
kazjach. Niedawno, przed VIII 
Międzynarodowym Konkursem 
Chopinowskim w Warszawie, w 
sofijskim Ośrodku polskim od 
był się koncert całej ekipy buł 
garskiej. To oczywiście tylko 
jedna z takiego cyklu imprez, 

ważniejsza, bo bez niej nie 
można w pełni korzystać z 
elektryfikacji i dieselizacji, nie 
można szybko i sprawnie kie­
rować ruchem pociągów.

Na torach, co jest obecnie 
najczęstszą przyczyną zakłó­
ceń w ruchu pasażerskim i to­
warowym, pojawiły się wiel­
kie importowane maszyny ob­
sługiwane przez ludzi w poma 
rańczowych. ochronnych kami 
zelkach. Rozpoczęły się kapi­
talne remonty, skoncentrowa­
ne zresztą na najważniejszych 
ciągach komunikacyjnych. W 
tym 5-leciu wykonuje sie śre­
dnio rocznie o 25 procent wię 
cej remontów niż w latach 
1961—65 i o 40 procent wię­
cej niż w latach 1956—60. Na 
liniach PKP zaczęto układać 
nowoczesne, przystosowane do 
dużego i szybkiego ruchu po­
ciągów, podkłady strunobeto­
nowe i ciężkie szyny nowego 
typu, wykonane ze stali o wy­
sokiej wytrzymałości. W efek­
cie od nowego rozkładu jazdy, 
wchodzącego w życie wiosną 
1971, niektóre pociągi będą 
mogły jeździć szybciej i regu­
larniej.

Przedwczesny byłby jeszcze 
optymizm dotyczący rozwiąza­
nia kłopotów kolei, tym bar­
dziej że w nadchodzącej pię­
ciolatce spadną na PKP’ znów 
znacznie większe obowiązki. 
Ale zrobiono początek. W hie­
rarchii ważnych spraw gos­
podarczych, oczekujących na 
szybkie rozwiązanie, kolej zna 
lazła się na jednym z pierw­
szych miejsc. W lutym br. za 
padły decyzje Prezydium Rzą­
du o natychmiastowym rozpo­
częciu i znacznym zaawansowa 
niu jeszcze w br. kilku waż­
nych inwestycji — już na po­
czet nadchodzącego pięciole­
cia. .Decyzje te są realizowane. 
Jednocześnie powstał — na nai 
bliższe trzy lata — program 
kompleksowego rozwoju trans 
portu kolejowego.

KRYSTYNA
SZELESTOWSKA

Auta dla maluchów
Jedna z nielicznych w Pol­

sce fabryk miniaturowych aut 
-zabawek znajduje się w Toru 
niu. Wyrabia się tu setki tysię 
cy samochodzików w 9 wzo­
rach. Cała seria jest bardzo po 
myślowo skompletowana i da- 
je niejako przekrój produkcji 
światowej od „Polskiego Fia­
ta”, do amerykańskich „Mus­
tangów”. Obecnie serię po­
większono o wóz strażacki, wy 
rzutnię rakiet i reflektor prze­
ciwlotniczy. (API)

własna z Bułgarii
mających na celu zaprezento­
wanie muzyki polskiej, tej daw 

piej i tej współczesnej.
Znacznie szersze są oddziały 

wania Ośrodka na zewnątrz. W 
różnych bowiem rejonach Buł 
garii, w wielu miastach, urzą­
dza się wiele atrakcyjnych im 
prez dla przekazania społe­
czeństwu miejscowemu osiąg­
nięć naszego narodu w roz­
maitych dziedzinach. Nie tak 
dawno odbyła się w mieście 
Pasardżik w południowej Buł 
garii, wystawa fotogramów poś 
więconych Warszawie, a wyko 
nanych przez najbardziej zna 
nych polskich artystów-fotogra 
fików. Także w listopadzie u- 
rządził Ośrodek w Domu Aka­
demickim w Sofii wystawę pla 
katu polskiego. Jej otwarcie po 
przedziła prelekcja kierownika 
.Ośrodka, naświetlająca rolę 
plakatu w naszym kraju i pla 
styczne w tym zakresie osiąg­
nięcia. Z dużym zainteresowa­
niem spotkał się też odczyt na 
temat troski ludowego państwa 
polskiego o rozwój kultury i 
sztuki. Prelekcja ta odbyła 
się przy znacznym poparciu kie 
rownictwa Galerii Narodowej 
w Sofii.

Swoistą rewelacje tegoroczne 
go sezonu pracy Ośrodka sta­
nowił natomiast urządzony na 
początku listopada tego roku

Pełną parą trwa asfaltowanie na wierzchni na rondzie przy ul. Mar$załkovrskiej i ai. Jerozolim­
skich. Jak zapewnia kierownictwo robót, jeszcze przed Nowym Ro kiem samochody pojada po tym 

największym komunikacyjnym rondzie stolicy.
CAF — Szyperko

Nie tylko biuro przyjęć
Dział kadr w przedsiębiorstwie

To oczywiste, że zły kie­
rownik lub zły pracow­
nik na stanowisku zwią 

zanym z odpowiedzialnością 
materialną kosztuje przedsię­
biorstwo znacznie drożej niż 
kiepski pracownik szeregowy. 
Dlatego też sprawą niezmier­
nie istotną jest właściwy do­
bór ludzi na wymienione sta­
nowiska. Dokonywanie takie­
go doboru ułatwiają przepisy, 
które z grubsza określają mo­
dele kierownika i pracownika 
na stanowisku związanym z 
materialną odpowiedzialno­
ścią. A więc przede wszystkim 
powinni oni mieć odpowied­
nie kwalifikacje. Chodzi żarów 
no o wykształcenie jak i prak­
tykę. Stąd obowiązek komó­
rek kadrowych polegający na 
tym, że od kandydatów na wy 
mienione stanowiska należy 
żądać przedłożenia dyplomów 
ukończenia studiów lub świa­
dectw szkolnych, świadectw' 
pracy i opinii z poprzedniego 
zakładu pracy.

Niestety, obowiązek ten nie 
wszędzie jest przestrzegany. 
Odpowiednie badania przepro 
wadzone przez wielkopolskich 
prokuratorów wykazały, że w 
Miejskim Przedsiębiorstwie 
Gospodarki Komunalnej w 
Wągrowcu, w Wielkopolskich 
Zakładach Mechanizacji Bu­
downictwa „ZREMB’1 w Poz­

Iskie...
specjalny teleturniej pod naz­
wą: „Co wiesz o Polsce i pol­
skiej młodzieży?” Turniej od­
bywał się pod protektoratem 
Ministra Oświaty Bułgarii, a 
w jury zasiadała Ani Stancze- 
wa, wiceminister tego resortu. 
Audycja została uznana za 
jedną z najciekawszych w pro 
gramie bułgarskiej TV. Zwycięż 
cą ostatecznych „bojów” oka­
zał się 6-osobowy zespół szko­
ły im. K. Świerczewskiego z 
Sofii, który w przyszłym roku 
pojedzie w nagrodę na obóz 
młodzieży do Polski. Nagrodę 
tę ufundował ZG ZMS.

— Możliwości i szanse ma­
my duże — zakończył rozmo­
wę ze mną K. Henschke. — 
Staramy się je wykorzystać, 
tym bardziej że Ośrodek nasz 
może w każdej sytuacji liczyć 
na wydatną pomoc bułgarskich 
władz partyjnych i państwo­
wych. Nasze inicjatywy spoty­
kają się zawsze z należytym 
zrozumieniem przez co łatwiej 
nam docierać do różnych rejo 
nów kraju. Od stałej wystawy 
aktualności fotograficznych z 
kraju aż do poważnych imprez 
w rozmaitych miastach i insty 
tucjach staramy się zawsze pa, 
miętać, że jesteśmy tu krzewi­
cielami naszych osiągnięć, że o- 
bowiązkiem naszym jest jak 
najlepiej prezentować te osiąg 
nięcia.

E. C.

naniu, w Poznańskich Zakła­
dach Koncentratów Spożyw­
czych „Amino”, oraz w kilku: 
przedsiębiorstwach MHD, za­
kładach gastronomicznych i 
państwowych gospodarstwach 
rolnych — teczki personalne 
pracowników pełniących funk 
cje kierownicze i związane z 
odpowiedzialnością materialną 
nie zawierają wszystkich doku 
mentów dotyczących bądź wy 
kształcenia bądź też praktyki 
zawodowej.

<\bowiązkiem działów kadr 
przy obsadzie wspomnia 

nych stanowisk jest również 
sprawdzenie czy kandydaci 
nie byli karani za przestęp­
stwo z chęci zysku, brak nad­
zoru, przekroczenie władzy 
itp. I tętn wymóg bywa niespeł 
niany. Prokuratorzy ustalili, 
że w Zakładach Mięsnych w 
Poznaniu, w Jarocińskiej Fa­
bryce Obrabiarek, w Leszczyń 
skich Zakładach Gastronomicz 
nych, w Wojewódzkim Przed­
siębiorstwie Hurtu Spożywcze 
go, w MHD Poznań — Północ 
i Poznań — Południe oraz w 
szeregu innych przedsię­
biorstw przed zatrudnieniem 
na stanowiskach kierowni­
czych i materialnie odpowie­
dzialnych nie zawsze żądano 
danych z Centralnego Reje­
stru Skazanych Ministerstwa 
Sprawiedliwości lub z rejestru 
prowadzonego przez Minister- 

' stwo Handlu Wewnętrznego.
Wyniki badań prokurator­

skich pozwalają stwierdzić, że 
niejednokrotnie obsada odpo­
wiedzialnych stanowisk nastę­
puje „w ciemno”: bez zebra­
nia danych, które pozwalają 
sobie wyrobić pogląd na kwa­
lifikacje zawodowe i uczci­
wość kandydujących na te sta 
nowiska. Postępowanie takie 
godzi w podstawowe interesy 
zakładu. Ułatwia bowiem zaj­
mowanie ważnych pozycji w 
przedsiębiorstwie przez ludzi 
do tego nie przygotowanych 
lub karanych za przestępstwa 
z chęci zysku. Wiadomo czym 
to grozi i dlatego negatywnie 
oceniać trzeba komórki kadro 
we, których działalność cechu 
ją tego typu zaniedbania. 
Szczególny niepokój wywołuje 
fakt, że ujawnienie takich za­
rządzeń pokontrolnych nie 
zawsze powoduje zmianę stylu 
pracy działu personalnego. 
Oto przykład: w marcu ub. ro­
ku Wojewódzkie Zrzeszenie 
Gospodarki Komunalnej w 
Wągrowcu stwierdziło uchybie 
nia (chodziło o obsadę stano­
wisk kierowniczych) w pracy 
komórki kadrowej i poleciło je 
usunąć. Półtora roku później 
prokuratorskie badania ujaw­
niły w tym samym zakładzie 
identyczne mankamenty.

■podkreślić należy, że omó- 
wionę tu, a wynikające 

z przepisów obowiązki dzia­
łów kadr to zaledwie program 
minimum w zakresie doboru 
pracowników na odpowiednie 
stanowiska. Realizacja tego 
programu pozwala bowiem tyl 

ko zapobiegać powierzaniu 
ważnych funkcji ludziom kara 
nym sądownie lub nie mają­
cym odpowiedniego przygoto­
wania zawodowego. Jednakże 
ustalenie, że Kowalski ma dy­
plom i nie jest notowany w re 
jestrze skazanych nie upoważ 
nia jeszcze do wysunięcia ta­
kiej tezy: Kowalski będzie do 
brym kierownikiem. Dobry kie 
równik to bowiem nie tylko fa 
chowiec i człowiek uczciwy; 
jego wiedza zawodowa musi 
nadto iść w parze z umiejętno 
ściami zarządzania i kierowa­
nia zespołami ludzkimi. Stoso­
wanie takich kryteriów oceny 
kandydatów na odpowiedzial­
ne stanowiska to jeden z wy­
mogów nowej strategii gospo­
darczej. Nietrudno zgadnąć, że 
nie jest odpowiednio realizo­
wany, skoro zaniedbuje się 
program-minimum w zakresie 
doboru pracowników.

Przeprowadzona przed kilko 
ma miesiącami przez WKZZ 
kontrola działów kadr m. in. 
wykazała, że z reguły tylko 
kierownicy tych komórek są 
szkoleni i to jedynie w zakre­
sie prawa pracy. Np. w jed­
nym z zakładów w Ostrowie 
na 13 pracowników działu per* 
sonalnego tylko dwóch zosta­
ło przeszkolonych. Publiczną 
tajemnicą jest również fakt, 
że sporo kadrowców legitymu 
je się zaledwie wykształce­
niem średnim, a część jedynie 
podstawowym. I wreszcie 
rzecz najistotniejsza: komórki 
kadrowe często przeciążone są 
licznymi obowiązkami admini 
stracyjno-formalnymj i działa 
ją bez sprecyzowanej koncep­
cji polityki personalnej. W re 
zultacie nie zawsze potrafią 
dobrze wywiązać slię nawet z 
roli biura przyjęć i zwolnień. 
A tymczasem chodzi o dzia­
łalność znacznie trudniejszą. 
Nowa strategia gospodarcza 
wymaga przekształcenia kornó 
rek kadrowych ze słabych o- 
gniw o charakterze biurokra­
tycznym w ośrodki autentycz­
nego kształtowania polityki 
personalnej. Wiąże się to m. 
in. z właściwym doborem 
kadr, wszechstronną oceną ich 
pracy, inicjowaniem formedu 
kacji i samoedukacjii pracow­
ników. Z pewnością jednym z 
nieodzownych warunków roz­
winięcia takiej działalności 
jest „nasycenie” większych za 
kładów — specjalistami z za­
kresu socjologii, psychologii, 
prawa i pedagogiki.

MICHAŁ ŁUCZAK

□uoan
„Regulamin czynności sadów wo 

jewódzkich i powiatowych”. Wyd. 
Prawnicze, str. 186, 18,— zł.

Elżbieta Frank-Oborzyńska — 
..Słownik minimum duńsko-polski 
i polsko-duński”. Wiedza Powszech 
na, str. 475, 25,— zł.



Inteligencja... Co rozumie­
my pod tym pojęciem? 
Czy można np. postawić 
znak równania między 
określeniami: inteligent 

— pracownik umysłowy?
Są to pytania z pewnością 

żywo obchodzące wielu ludzi w 
Polsce. Wiąże się z tym bo­
wiem kolejne pytanie — o oso­
bistą rangę w społeczeństwie 
każdego człowieka podejmują­
cego trud zdobycia wykształcę 
nia lub wykształcenie takie 
mającego.

Zacznijmy jednak od stwier 
dzenia, że pojęcie „inteligen­
cja” jest bardzo charaktery­
styczne właśnie dla naszych, 
polskich stosunków. Na Zacho 
dzie jest to termin nieznany. 
Operuje się tam raczej kon­
kretnymi pojęciami klasyfiku­
jącymi społeczeństwo według 
kryteriów zawodowych i spe­
cjalizacji produkcyjnej.

U nas termin ten ma pewien 
rodowód historyczny. Najogól­
niej można by powiedzieć, iż 
obejmuje on warstwę ludzi 
wykształconych — tzw. pracow 
ników posiadających określone 
■wiadomości i umiejętności w 
różnych dziedzinach życia spo 
łecznego. Do warstwy tej zali­
cza się inżynierów, lekarzy, 
pracowników nauki i sztuki. 
Niektórzy — co już budzi za­
strzeżenia — dodają tu jeszcze 
urzędników państwowych.

Na czym polega ów „histo­
ryczny rodowód” inteligencji 
w Polsce.

Skrajne i często krzywdzące 
określenie powiada, że inte­
ligencja jest dzieckiem kultury 
•szlacheckiej. Nie można jed­
nak zaprzeczyć, że w odniesie 
niu do „starej”, przedwojen­
nej inteligencji określenie to 
miało pewne uzasadnienie. In­
teligencja polska powstała bo­
wiem w okresie zaborów jako 
produkt społeczny pauperyza­
cji szlachty. I w okresie zabo­
rów, i w czasie pierwszej nie­
podległości (1918 — 1939) inte­
ligencja polska miała specyficz 
ne cechy warstwy społecznej, 
zrodzonej w warunkach spóź­
nionego rozwoju kapitalizmu. 
Jej cechą wyróżniającą był 
słaby związek z produkcją dóbr 
materialnych, poważne oder­
wanie od klasy robotniczej, co 
zresztą wynikało z niedorozwo 
ju polskiego przemysłu. Prze­
dział między inteligencją a bez 
pośrednimi producentami był 
w Polsce wówczas na pewno 
większy niż w rozwiniętych 
krajach zachodnich.

- Mamo, pan doktor tak kazał.
Szkolna służba zdrowia. Z 

jednej strony przysło­
wiowe już „woreczki 

czystości”, wyjmowane przez 
ucznia z teczki podczas okolicz 
nościowej inspekcji, z drugiej 
obowiązujące szczepienia i 
profilaktyka w ramach tzw. 
grup dyspanseryjnych, czyli 
opieka nad dziećmi z wadami 
budowy lub skłonnościami do 
schorzeń.

Obszar działania olbrzymi, 
choć efekty na zewnątrz nie 
bardzo widoczne. Bo cóż zna­
czy wobec wspaniałych osiąg­
nięć na przykład chirurgów — 
skorygowanie postawy kilkor­
ga uczniów... Nie garną się też 
lekarze do tej specjalności, nie 
raz traktują ją jako zlo ko­
nieczne lub dodatkowe, a nie­
zbyt absorbujące, źródło za- 
robku.

Sporo gorzkich słów pod ich 
adresem padło na wspólnej 
naradzie Komisji Oświaty i 
Kultury WRN oraz Komisji 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
WRN w Poznaniu przy współ 
udziale przewodniczących od­
powiednich komisji rad miej­
skich i powiatowych.

NIEDOBÓR KADRY
W roku szkolnym 1969/70 

w miastach i wioskach woje­
wództwa poznańskiego czyn­
nych było ponad 3 200 zakła­
dów nauczania i wychowania 
z liczbą około 480 000 dzieci i 
młodzieży. W miastach zatrud 
nia się lekarzy i pielęgniarki 
dla sprawowania nad nia opie 
ki profilaktyczno-leczniczej, 
na wsi świadczenia te wcho­
dzą w zakres działalności wiej

Od matur do Nomu
„Stara inteligencja” praco­

wała więc głównie w sferze nad 
budowy. Ta zaś, jak wiadomo, 
przez różnorodne instytucje ad 
ministracyjne, naukowe, kul­
turalne, a przede wszystkim 
polityczne służyła klasom panu 
jącym.

Stwierdzenie tego faktu w 
niczym nie pomniejsza roli po 
stępowych odłamów inteligen­
cji, które wraz z lewicą polską 
podejmowały walkę z polityką 
sanacji i uciskiem. Jest jed­
nak ogólną prawidłowością, że 
inteligencja, sama nie stano­
wiąc odrębnej klasy — służy 
jednak klasom, które w danym 
ustroju panują.

Z pozycji i rodowodu inte­
ligencji w Polsce przedwrześ- 
niowej wynikały i inne kon­
sekwencje. Była ona warstwą 
stosunkowo nieliczną, najczęś­
ciej skupioną w określonych 
kręgach towarzyskich, a na­
wet niekiedy twTorzącą swoiste 
getta towarzyskie. Spoiwem łą 
czącym te kręgi był określony, 
wspólny stosunek do kultury. 
Wyróżnikiem na zewnątrz by­
ły niekiedy też cechy „ludzi 
dobrze wychowanych”.

W Polsce Ludowej nastąpiły 
ogromne zmiany, zarówno jeś­
li idzie o liczbę ludzi zalicza­
nych do inteligencji, jak rów­
nież o jej pozycję i społeczną 
rolę.

Mimo świadomej polityki 
eksterminacji okupanta stoso­
wanej wobec inteligencji pol­
skiej udało się w krótkim cza­
sie powiększyć jej szeregi. Jeś 
li w 1939 roku jeden człowiek 
z dyplomem wyższej uczelni 
przypadł na 421 osób, to w 
1967 roku już tylko na 69 osób. 
W 1980 roku proporcje te wy­
nosić mają, według oficjalnych 
danych i zamierzeń, 1:47.

Zasadniczej zmianie uległ 
też skład społeczny inteligen­
cji. Jeżeli przed rokiem 1939 
wywodziła się ona głównie z 
klas posiadających i poprzed­
nich pokoleń inteligenckich, to 
obecnie dzięki udostępnieniu 
szkolnictwa wyższego szerokim 
rzeszom narodu, inteligencja 
polska — ściślej: ludzie po stu 
diach — w ponad 40 proc, wy­
wodzi się z rodzin robotni­
czych i chłopskich.

Jest to, wraz z przemianami 
dokonującymi się w świado­
mości i postawie „starej" inte­
ligencji, podstawowy czynnik 
pozwalający na wyznaczenie 
inteligencji odpowiedzialnej ro 
li w procesie rozwoju gospodar 

skich ośrodków zdrowia. Opie 
ka ta, zarówno w mieście jak 
i na wsi, nie zawsze jest wy­
starczająca ze względu na nie 
dobór lekarzy i pielęgniarek. 
Dla pełnego objęcia aktualnej 
liczby dzieci i młodzieży szkol 
nej opieką lekarską potrzebne 
są 133 etaty lekarskie i 288 
pielęgniarskich, podczas gdy 
te pierwsze możemy obsadzić 
zaledwie w liczbie 55, a dru­
gie 190.

W roku szkolnym 1969/70 
w środowisku miejskim bez 
opieki lekarskiej pozostawało 
6,3 procent dzieci i młodzieży, 
w środowisku wiejskim 7,9 pro 
cent, przy czym dla szkół pod 
stawowych wskaźnik ten wy­
nosi 5,3 procent, dla zawodo­
wych 17 procent, a dla inter­
natów aż 22 procent. Różnie 
kształtuje się w różnych po­
wiatach. W wolsztyńskim wy­
nosi 50 procent, w między- 
chodzkim 34 procent, w gnież 
nieńskim i szamotulskim 30 
procent.

Dla osiągnięcia poprawy tej 
sytuacji potrzebne jest zwięk 
szenie kadry lekarsko-pielęg- 
niarskiej, o co zresztą Wydział 
Zdrowia Prezydium WRN za­
biega, organizując m. in. stu­
denckie giełdy medyczne, ma­
jące na celu racjonalne roz­
mieszczenie kadry lekarskiej 
w całym województwie, ale 
nieco czasu potrzeba, by te wy 
siłki zaczęły owocować. A do 
tego czasu?

GDY PAN DOKTÓR 
PRZYJEDZIE

Rekonesans przeprowadzony 
w dwóch powiatach, nie nale 
żących do przodujących, pozwą 
la zorientować się zarówno w 
przeciętnym stanie opieki le­
karskiej nad młodzieżą, jak i 

czego i kulturalnego kraju. 
Szczególnie istotna jest rola in 
teligencji technicznej w dziele 
modernizacji gospodarki i in­
tensyfikacji produkcji. Sprzyja 
temu okoliczność, że ponad 35 
proc, ludzi z wyższym ^ykształ 
ceniem stanowią obecnie inży 
nierowie.

Ogólny wzrost poziomu oświa 
ty skłania więc obecnie socjo­
logów do podniesienia formal­
nej cenzury, pozwalającej za­
liczyć pracownika do inteligen 
cji. O ile przed wojną i w 
pierwszych latach po wyzwolę 
niu za ów „próg” uważano ma 
turę — dziś coraz powszech­
niej progiem tym staje się dy­
plom wyższej uczelni.

I tu powróćmy do zastrzeże 
nia postawionego na wstępie. 
Pojęcie „inteligent” nie jest 
równoznaczne z pojęciem „pra 
cownik umysłowy”. „Inteligen 
cja” — pisze np. prof. Jan 
Szczepański — jest zbiorem róż 
nych kategorii zawodowych 
zajmujących się twórczością 
kulturalną, organizowani em 
pracy i współżycia zbiorowe­
go i wykonywaniem prac wy- 
magajacych wiedzy teoretycz­
nej”. Można więc powiedzieć, 
że w ostatnich latach jesteśmy 
świadkami stale ■wzrastają­
cych kryteriów oceny kwalifi­
kacji inteligenta. Jego cechą 
najważniejszą jest praca twór­
cza, koncencyjna. kierowanie 
innymi ludźmi, a więc nie me­
chaniczne powielanie pewnych 
czynności biurowych, wypeł­
nianie formularzy, kwestiona­
riuszy ito„ co cechuje nracę 
niższych kategorii urzędników. 
Oczywiście formalne kryterium 
dyolomu jest tu tylko czyn­
nikiem Domocniczym, pozwala 
jącym statystycznie wvo 
drębnić tę warstwę snośród 
masv innych pracowników. Po 
zostaie jednak niezmiernie 
istotny warunek: zasób wiedzv 
teoretycznej, bez której 
tego tvpu praca koncepcyjna 
jest niemożliwa.

Bardzo cenne omówienie 
tych zagadnień, jak również in 
nych procesów w strukturze 
naszego społeczeństwa zawiera 
wydana przez Książkę i Wie­
dzę praca Michała Sadowskie­
go pt. „Przemiany snołeczne a 
system partyjny PRL”.

Z niej to właśnie zaczerpnę­
liśmy większość danych do ni­
niejszego artykułu.

LECH WINIARSKI 

znaleźć drogi wcześniejszej niz 
za parę lat poprawy. Ponie­
waż najliczniejszą grupę szkół 
stanowią szkoły podstawowe, 
je przede wszystkim odwiedzi 
liśmy, w powiatach poznań­
skim i wrzesińskim.

We wszystkich tych szko­
dach, dobieranych na zasa­
dzie przypadku, lekarz był i 
badania przynajmniej części 
dzieci przeprowadził. Nie za­
wsze badania odbywały się w 
warunkach lekarskiego gabi­
netu, czasem po prostu w kan 
celarii szkoły. Na kartach zdro 
wia dziecka często brakuje 
wpisu w rubrykach: wzrost i 

LEKARZ W SZKOLE |

waga. Nawet w dobrze wypo­
sażonych gabinetach lekar­
skich brakuje często wagi ze 
wzrostomierzem. Co przezor­
niejsi organizują sobie wzro- 
stomierz, przybijając do szaf­
ki z lekarstwami tzw. calów­
kę. Gorzej z wagą. Ale już zu 
pełnie niezrozumiały staje się 
brak tablicy potrzebnej do ba 
dania wzroku, a zamówionej 
przez kierownictwo Szkoły Pod 
stawowej w Suchymlesie jesz 
cze przed rokiem. Czyżby i w 
tym przypadku zaistniały trud 
ności obiektywne?

MIĘDZY SZKOŁĄ 
A SPECJALISTĄ

Zgodnie z nowymi wytyczny 
mi Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej •wprowadzo­
no w bieżącym roku szkol­
nym zmienioną częstotliwość 
badań okresowych. Dzieci

„Przegląd 
Zachodni" nr 3
Bardzo trafne j na czasie 

zdaje się być oddanie prawie 
jednej trzeciej całości nowego 
zeszytu PŹ rozważaniom Mie­
czysława Suchockiego nad 
„Koncepcją Karola Jaspersa 
przebudowy niemieckiej świa­
domości polityczno-kultural- 
nej”. Ten wybitny współczes­
ny filozof niemiecki, mniej zna 
ny u nas, należy do najgłoś­
niejszych krytyków rzeczywis­
tości zachodnioniemieckiej i 
głosicieli potrzeby dogłębnej 
przebudowy i odnowy niemiec 
kiej świadomości.

K. Jaspers jest przedmiotem 
ostrych ataków kół reakcyj­
nych w NRF. Silne kontrower 
sje wywołała jego książka pt. 
„Wohin treibt die Bundesrepu- 
blik”. Ten filozof niemiecki 
związany jest ze światem ka­
pitalistycznym. lecz notrafił — 
jak pisze autor rozprawy w 
,,PZ” — „odsłonić w sposób 
wszechstronny i bezkompromi­
sowy całv wstydliwy mecha­
nizm bońskiego państwa”. Dla 
czytelnika polskiego filozofia 
K. Jaspersa jest wprowadze­
niem do poznania psychiki nie 
mieckiej.

Poza tą cenną pozycją ma­
my artykuły, związane z NRD. 
Są to: „Miejsce polityki spo­
łecznej w systemie ustrojowym 
NRD” Janusza Rachockiego. 
..Nowy kodeks karny NRD” Ja 
niny Wojciechowskiej. „Spra­
wy polskie w literaturze ITRD” 
Ludmiły Slugockiej.

Z pozycji niemcoznawczych 
zwraca uwagę „Działalność 
wydawnicza Instytutu Europy 
Wschodniej w latach 1918— 
1945 we Wrocławiu” w omó­
wieniu Zygmunta Szuszkiewi­
cza.

„Przegląd Zachodni”, zgod­
nie z tradycją tego pisma, nie 
zapomina o ziemiach zachod­
nich i północnych. Cennym 
przyczynkiem jest tu artykuł 
Arkadiusza Ogrodowczyka pt. 
„Udział Wojska Polskiego w 
przejęciu i zagospodarowaniu 
ziem zachodnich (1945 — 1947)” 
oraz Andrzeja Brencza „Spół­
dzielcze budownictwo na. zie­
miach zachodnich w okresie 
25-lecia”.

Różnorodne i liczne pozycje 
recenzyjne i sprawozdawcze 
oraz obszerna kronika działal­
ności Instytutu Zachodniego, 
który, sądząc z nowych naz­
wisk, rozszerza krąg swych 
współpracowników, zamyka 
ostatni zeszyt, (fh)

przedszkolne i uczniowie szkół 
zawodowych badani będą raz 
w roku, pozostała młodzież co 
dwa lata. Odciążenie lekarzy 
szkolnych z obowiązku corocz 
nego przebadania wszystkich 
uczniów ma na celu zabezpie 
czenie pełniejszej opieki nad 
dziećmi zakwalifikowanymi do 
grup dyspanseryjnych.

Wyznaczenie tych grup, wy 
pisanie uczniom skierowania 
do specjalisty, to dopiero wstęp 
na część pracy. Ważne jest, 
by to dziecko do specjalisty 
trafiło. W szkołach miejskiej 
winna czuwać nad tym pie 
lęgniarka (we wrzesińskiej 
Szkole Podstawowej nr 3 le­
karka szkolna i pielęgniarka 
postanowiły wykorzystać dzień 
wywiadówki na skontaktowa 
nie się z rodzicami tych dzie­
ci). Na wsi obowiązek ten spa 
da na nauczyciela. Nie zawsze 
jest to łatwe? Jeszcze spotyka 
się tu wypowiedzi typu: „Mo 
ja matka też takie końskie zę 
by miała i żyła 80 lat”, lub 
„córka widzi. Po co jej oku­
lary? Żeby wyglądała jak ka­
leka?”

Niektóre powiaty zobowiąza 
ły swe placówki lecznictwa 
specjalistycznego do wysyła­
nia do lekarzy sprawujących 
opiekę nad szkołami — po­
świadczeń o bytności skiero­
wanych do nich uczniów.

Gorzej, gdy w powiecie brak 
specjalistów; szkoły nie narze 
kają na brak opieki lekarskiej 
w ogóle, ale na brak opieki 
specjalistycznej. Wysunięto w 
jednej ze szkół postulat — w 
pełni realny — wizyty ekipy 
specjalistów, którzy by w obec 
ności rodziców i lekarza ośrod 
ka przebadali dzieci i zamiast 
skierowań, dali od razu kon­
kretne zalecenia.

Podczas rozmów, przeprowa

Doświadczenia 
godne upowszechnienia

Dokończenie ze str. 1 
przeciętnych płac. Nie został w 
pełni zrealizowany przez drobną 
wytwórczości i rzemiosło plan u- 
sług dla ludności.

Na tym tle przedmiotem za 
interesowania Komisji była 
działalność Prezydium RN 
w dziedzinie organizacyjnej, 
usprawniania administracji i 
zaspokajania podstawowych 
potrzeb ludności. Pod tym 
względem Prezydium RN w 
Poznaniu ma duże i poważne 
osiągnięcia, które — zdaniem 
uczestników dyskusji — warte 
są upowszechnienia w całym 
kraju.

Poznań wysunął się na czoło 
wśród 5 miast wydzielonych z 
województw’, jeśli chodzi o pro 
ces decentralizacji zadań rad 
narodowych. Wyrazem tego 
jest m. in. podział środków 
budżetowych miasta, z których 
48 proc, dysponuje RN a 52 
proc, przekazano w gestię rad 
dzielnicowych. W tym trwają­
cym od szeregu lat procesie de 
centralizacji władze miasta 
kierują się zasadą, aby prezy­
dia DRN przejmowały przede 
wszystkim te zadania, które 
wiążą się bezpośrednio z dzia 
łalnością gospodarczo-usługo- 
wą na rzecz ludności.

Innym przykładem nowator 
skich rozwiązań jest współ­
działanie Prezydium RN Poz­
nania z władzami tego woje­
wództwa oraz powiatu w roz­
woju strefy podmiejskiej.

Panujący w Poznaniu duch 
poszukiwań nowych rozwiązań 
w różnych dziedzinach wiąże 
się z wieloletnimi doświadczę 
niami aktywności społecznej. 
Prezydium RN podejmuje licz 
ne kroki służące zarówno mia 
stu jak i jego ludności, popra­
wie organizacji życia codzien­
nego, uproszczeniu trybu załat 
wiania spraw w urzędach. Do 
cenią ono również potrzebę 
rozwoju samorządu mieszkań­
ców. •

Władze Poznania mają 
znaczne osiągnięcia w uspraw 
nianiu działalności organów 
administracji rad. Skrócono 
wiele dotychczasowych termi­
nów załatwiania spraw obywa 
teli w urzędach, a szereg 
spraw załatwia się już odręcz 
nie lub w ciągu kilku dni. Ta 
kie przyspieszenie tempa ob­
sługi obywateli — podkreślono 
na posiedzeniu Komisji — ma 
wielkie znaczenie społeczne. 
Duże znaczenie ma także kon­
trola sposobu załatwiania 
skarg, wniosków i postulatów 
obywateli.

dzanych w czasie naszego re­
konesansu, padła również pro 
pozycja utworzenia we wsi od 
powiednika punktu korekcyjne 
go dla dzieci z wadami posta­
wy. Po prostu stwierdzono, że 
możną by zaprosić do siebie 
specjalistę z takiego punktu w 
mieście, poprosić go, by prze­
prowadził kilka podstawo­
wych ćwiczeń z dziećmi i po­
informował miejscowych na­
uczycieli, jak dalej podobne 
ćwiczenia prowadzić.

GO DENTYSTY 
DROGA 

NIE ZAWSZE BLISKA
Problem najtrudniejszy dla 

szkół to opieka stomatologicz­
na. W małej tylko liczbie szkół 
leczenie zębów prowadzone 
jest planowo. Powiaty doma­
gają się ambulansów stomato 
logicznych. A jeżeli ich nie 
ma?

Września rozwiązała w bie­
żącym roku ten problem ina­
czej. „Nysa” dowozi dzieci do 
gabinetu stomatologicznego. Po 
rp^sł, wypróbowany w minio 
ńym roku w dwóch szkołach, 
zdał egzamin.

*
Bliższe przyjrzenie się spra 

wom szkolnej służby zdrowia 
nasuwa nieodparty wniosek, że 
względy obiektywne (niedosta­
tek kadry lekarskiej) tylko w 
pewnym stopniu stanowią przy 
czynę braku właściwej opieki 
lekarsko-profilaktycznej nad 
młodzieżą. Sporo zależy od za­
angażowania w tę pracę leka­
rzy, wiele można rozwiązać 
przez współdziałanie wszyst­
kich placówek służby zdrowia 
z higieną szkolną.

Potrzebne też jest współ­
działanie szkoły z lekarzem.

B. W,

Na posiedzeniu Komisji wskaza 
no również na pewne niedooiąg. 
nięci>a w działalności Prezydium 
RN. Jedną z dziedzin, której po 
święcono wiele uwagi, była nie­
łatwa sytuacja mieszkaniowa w 
Poznaniu. Nie w pełni wykorzysta 
no tu w ub. t. potencjalne wa­
runki zwiększenia produkcji bu­
dowlano-montażowej. Wciąż też 
buduje się mieszkania zbyt drogo: 
po Warszawie i woj. katowickim 
Poznań budował w ub. r. najdro 
żej. Obowiązkiem organów admi­
nistracyjnych d/s lokalowych jest 
szybkie i terminowe zasiedlanie 
mieszkań. Na problem ten Komi­
sja Rady Ministrów zwróciła w 
br. szczególną uwagę prezydiów 
rad. W Poznaniu — mija przecięt 
nie 3-4 tygodnie, nim nowe miesz 
kanie zostaje przekazane lokatoro 
wi. Jest to czasokres zbyt długi.

Ważne zadania stoją przed pre­
zydiami rad w zakresie poprawy 
sieci handlu i usług oraz polep­
szenia ich funkcjonowania. Wła­
dze Poznania — dotyczy to nie 
tylko tego miasta — słusznie wska 
zują na potrzebę przezwyciężenia 
pewnych konserwatywnych nawy 
ków w metodach pracy placówek 
handlowych, które utrudniają pod 
niesienie kultury obsługi klienta.

Jeśli chodzi o problematykę 
ściśle gospodarczą, na posie­
dzeniu wskazano, że pilnym za 
daniem prezydiów rad jest 
skoncentrowanie wysiłków w 
porządkowaniu inwestycji na 
ich terenie. Podkreślono rów­
nież, iż realizacja zadań z za­
kresu koordynacji terenowej 
przemysłu wymaga stałego pod 
noszenia kwalifikacji kadr a- 
paratu rad narodowych.

Podsumowując bardzo oży­
wioną dyskusję min. Janusz 
Wieczorek podkreślił nowator­
ską działalność Prezydium 
RN w Poznaniu w wielu 
dziedzinach zarządzania spra­
wami miejskimi i wysoko o- 
cenił jego dorobek. Na podkre 
ślenie zasługuje poszukiwanie 
nowych, lepszych form i roz­
wiązań organizacyjnych dzia­
łalności administracyjnego i 
gospodarczego aparatu rad, sta 
łe dążenie do ulepszania pozio 
mu obsługi obywateli, uczynię 
nia administracji sprężyście 
działającym aparatem wyko­
nawczym władz miejskich. Nie 
są to osiągnięcia przypadkowe. 
Od 1966 r. Prezydium RN dzia 
łało tu w myśl opracowanego 
przez siebie programu uspraw 
niania administracji. Zasługu­
je również na uwagę wnikliwe 
rozpatrywanie postulatów i 
wniosków ludności oraz zespo 
lenie tej problematyki z co­
dziennymi zadaniami wszy­
stkich wydziałów Prezydium.

Godne uznania jest poważne po 
dejście do spraw współpracy mia 
sta ze strefą podmiejską w zakre 
sie tworzenia prawidłowych wza­
jemnych powiązań funkcjonał- 
nych. Pozytywnie ocenić należy 
formy współpracy Prezydium RN 
z wyższymi uczelniami i instytuc­
jami naukowymi w rozwoju postę 
pu techniczno-organizacyjnego 
miasta.

Te, jak i wiele innych osiąg 
nięć Prezydium RN w Pozna­
niu, zasługują na upowszech­
nienie również w innych mia­
stach.

Min. J. Wieczorek omówił na­
stępnie niektóre problemy, na któ 
re Prezydium RN powinno zwró­
cić uwagę w swej dalszej działal­
ności. M. in. przewodniczący Ko­
misji wskazał na znaczenie prawi 
dłowego nadzoru nad realizacją 
uchwał rządu i uchwał rady na­
rodowej, jak też kompleksowych 
kontroli działalności prezydiów 
rad dzielnicowych. (PAP)

Reprezentacyjny spis 
zwierząt gospodarskich

W związku z sytuacją w roi' 
nictwie i zachodzącymi zmia­
nami w stanie i strukturze po­
głowia zwierząt gospodarskich, 
zakres badań w tej dziedzinie, 
przewidziany w Narodowym 
Spisie Powszechnym 1970 r., o- 
kazał się niewystarczający. Z 
uwagi na potrzebę dostarcze­
nia bardziej szczegółowych in­
formacji na ten temat GUS 
powziął decyzję, aby niezalez 
nie od przewidzianego pełne­
go badania ogólnej liczby pod­
stawowych zwierząt w gospo- 
dastwach indywidualnych — 
przeprowadzić równocześnie ze 
spisem powszechnym — repre­
zentacyjne badanie niektórych 
rodzajów zwierząt w wyloso­
wanych gospodarstwach i. u 
właścicieli zwierząt nie posia­
dających gospodarstw rol­
nych.

Badaniom statystycznym podda­
ne zostanie co dziesiąte gospodar­
stwo. Uzyskane wyniki będą repre 
zentować badaną zbiorowość.4 GŁOS WIELKOPOLSKI *
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28 - 29 bm 0 Puchar Przyjaźni

H Praca Aauka

Rewia koszykówki
Przyjmę murarzy, praca 
stała. Zgłoszenia: Sadowa 
20, od 15 — Winogrady.

43780g

Słaby start
w poznańskich salach

Prawdziwą rewię ligowych zespołów koszykówki ogładać będziemy 
w Poznaniu. W najbliższą sobotę i niedzielę rozegranych zostanie 
12 mistrzowskich spotkań I i II ligi. Kibice będą więc w prawdźi 
wym kłopocie, jakie wybrać widowiska sportowe

Sympatycy tej dyscypliny sportu 
będą mieli co prawda do wyboru 
właściwie tylko 10 spotkań, gdyż 
bilety na mecze męskich zespo­
łów Lecha i Wybrzeża Gdańsk zo­
stały już dawno wyprzedane. Start

'dalekopisem.
HOLANDIA — LUKSEMBURG 5:0

W meczu eliminacyjnym piłkar 
skich mistrzostw Europy drużyn 
młodzieżowych Holandia wygrała 
z Luksemburgiem 5:0.

MANCHESTER CITY 
MA DOBRYCH JUNIORÓW

Zwycięzca poprzedniej edycji pił 
karskiego Pucharu Zdobywców 
pucharów i aktualnie przeciwnik 
Górnika Zabrze, w walce o awans 
do półfinału tych rozgrywek dru 
żyna Manchester City ma także 
bardzo dobry zespół juniorów. Mło 
dzi piłkarze M. C, zwyciężyli w 
towarzyskim spotkaniu reprezen­
tację Australii 2:0 (1:0).

Jest to pierwsza porażka Austra 
lijczyków podczas ich obecnego 
tournee po Europie. Poprzednio 
w Atenach pokonali Grecję 3:1 
oraz zremisowali (1:1) z juniorami 
tego kraju.

BRYDŻYŚCI PTT^nwr ANYCH 
NA 3 MIEJSCU

w naszym mieście aktualnego li­
dera tabeli I ligi który na 12 do­
tychczasowych spotkań przegrał 
tylko 1 mecz, wzbudził ogromne 
zainteresowanie. W tym roku gdań 
szczanie są w doskonałej formie a 
ich as atutowy — Jurkiewdcz zde­
cydowanie prowadzi na liście naj­
lepszych strzelców, wyprzedzając 
następnego w tabeli Chojnackiego 
z Lecha o prawie 100 pkt.

Oba mecze Lech — Wybrzeże ro­
zegrane zostaną w -sali przy ul. 
Chwiałkowskiego i rozpoczną się 
zarówno w sobotę iak i w niedzie­
lę o godz. 19.30. Ostatni sukces 
Lecha w Warszawie, gdzie wygrał 
z miejscowa Polonią wskazuje, że 
forma tego zespołu jest coraz wyż­
sza i w meczach z przodownikiem 
tabeli poznaniacy wcale nie stoją 
na straconej pozycji. Przy gorą­
cym i kulturalnym dopingu kibi­
ców kolejarze mogą pokusić się o 
zwycięstwo.

Cztery mecze rozegrają koszyka? 
ki I ligi, Lech spotka się w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego z war­
szawska Polonia (początek meczu 
w sobotę i niedziele o godz. 17). 
natomiast Olimpia przyjmuje ŁKS 
w sobotę o godz ]8 a w niedzielę 
o godz, 17.30 w sali przy ul. Świer­
czewskiego 25 a. Przeciwniczki na­
szych koszykarek to zespoły bar­
dzo groźne. ŁKS zajmuje obecnie 
3 pozycje w tabeli. Polonia je«t co 
prawda ostatnia, maiac na swoim 
koncie tylko 1 zwycięstwo, ale ten 
młodv zespół stać na dobra grę.

W II lidzp koszykarzy, poznań­
scy przedstawiciele w tej klasie 
rozgrywek również grają na wła­
snych boiskach. AZS Poznań ma

polskich hokeistów
W Bukareszcie rozpoczął się

turniej hokejowych drużyn junio­
rów o „Puchar Przyjaźni”, w któ­
rym uczestniczą zespoły krajów 
socjalistycznych: ZSRR. CSRS, Pol 
ski, NRD, Węgier, Bułgarii i Ru­
munii. Podzielone zostały one na 
dwie grupy, przy czym Polska gra 
z ZSRR, CSRS i Węgrami.

Nasza osłabiona drużyna (pięciu 
czołowych juniorów wyznaczo­
nych zostało do pierwszej repre­
zentacji kraju i wyjeżdża na me­
cze z Norwegią), spisuje się bar­
dzo słabo i przegrała wysoko dwa 
pierwsze mecze. W inauguracyj­
nym spotkaniu Polacy pokonani 
zostali przez Związek Radziecki 
10:1 (3-0. 4:1, 3:0).

W drugim meczu, rozegranym 
w czwartek. Polacy przegrali z 
NRD 3:8 (1:1, 1:4, 1:3).

W pozostałych spotkaniach tej 
grupy NRD pokonała Węgry 11:2, 
a Związek Radziecki rozgromił Wę 
grów 23:1. (ot)

Stefan Mosiński

Pomoc domowa, na kilka 
godzin dziennie potrzeb­
na. Zgłoszenia telefonicz 
ne pod numer 559-22, od
godz. 17. 43560g
Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, telefon 
67-31-48,43053 g

O Kupno ©Sprzedaż
Koper włoski ogrodowy, 
paprykę, miętę — kupię. 
Strzelecka — Kostrzyn,, 
Dworcowa 6. 42475g
Wózki dziecięce na balo­
nach, ostatnia nowość, 
głębokie, kombinowane, 
lalkowe — poleca Wy­
twórnia, Głogowska 135.

____ 43555g
Uwaga, posiadacze Syren 
104 — nowość, regulowa­
ne z wnętrza pojazdu 
przesłony wlotu powie­
trza (żaluzje). Wyrób i za 
kładanie na poczekaniu —
Szelągowska 45 a. !119g
Telewizor sprzedam. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43303g.

© Samochody

Po rocznej przerwie tytuł mi­
strza Polski w brydżu sportowym 
powrócił do zespołu „Warszawian 
ki”. W zakończonych rozgrywkach 
I ligi drużyna stołeczna zdobyła 
ogółem 131 nkt. wyprzedzając o 
22 pkt. zespół hvtnmskiego Górni 
ka oraz o 28 pkt. Budowlanych 
Poznań. Obrońca tytułu, k raków 
ska Wisła zajęła dopiero 7 miejsce.

FISCHER PROWADZI 
NA PÓŁMETKU

Uczestnicy odbywającego się w 
Palmie na Majorce międzystrefo- 
wego turnieju szachowego minęli 
półmetek rozgrywek, bowiem prze 
prov;adzili już spotkania 12 rund. 
Po dogrywkach partii z poprzed­
nich rund na czoło tabeli wyszedł 
ponownie Fischer (USA), który ma 
obecnie 8,5 pkt. Dotychczasowy li­
der, radziecki szachista Geller po 
porażce w odłożonej grze z 12 run 
dy z Fischerem, zajmuje drugie 
miejsce 8 pkt. Trzecie i czwarte 
miejsce dzieła Huebner (NRF) i 
Uhlmann (NRD) — po 7,5 pkt. Po

7 pkt. mają: Gligoric Tvkov
(obaj Jugosławia), Meckir.g (Brązy 
lia), Larsen (Dania), Panno (Argen 
tyna), Poługajewski (ZSRR) i Por- 
tisch (Węgry), (t)

Mecz hokejowy 
na „Bogdance"

be-

za przeciwników Pogoń Szczecin
(sobota g. 19.15) i Zastał Zielona 
Góra (niedziela g 16.30) Olimnia 
zmierzy się natomiast w sobotę z 
Zastałem o godz. 29 natomiast w 
niedziele z Pogonią o godz. 19.30. 
Warta gra w sobota z AZS Kosza, 
lin — 17 30 i w niedziele z Soóinia 
Gdańsk — 16. Stal Ostrów wyjeż­
dża do Tęczy Kielce i Korony Kra 
ków. (s)

nie zyje
Zmarł jeden z najbardziej zasłu­

żonych działaczy sportowych na­
szego województwa — Stefan Mo­
siński. Związany ze sportem już 
w latach przedwojennych, włożył 
wiele wysiłku w odbudowę i re­
aktywowanie działalności sporto­
wej po zakończeniu II wojny świa 
towej. Do ostatniej chwili swojego 
życia był czynnie zaangażowany w 
pracy nad propagowaniem sportu. 
Zbierając od wielu lat materiały 
dotyczące rozwoju dyscyplin ' spor­
towych. był cenionym przez na­
ukowców specjalistą — dokumen­
talistą. Wiele prac naukowych po­
wstało w oparciu o jego materiały. 
Stefan Mosiński byt również od 
wielu lat związany z poznańskim 
dziennikarstwem sportowym. Był 
współpracownikiem działu sporto­
wego „Głosu Wielkopolskiego”, 
niemal od momentu powstania na­
szego pisma a następnie przez wie­
le lat aż do ostatniej chwili współ­
pracował z „Gazetą Poznańską”.

Cześć jego pamięci!

Sprzedam Simce 1501 Gl, 
mały przebieg, wyposaże­
nie specjalne. Wiadomość 
tel. 302-92 — wieczorem.

43655gpr
Sprzedam Syrenę 102 za 
35.000,— zł, stan doskona­
ły. Brzozowa 12 a. 43186gpr
Skodę Octawię sprzedam. 
Al. Hetmańska 22 m. 6, 
_____________________43048g

© Lokale

nuto SFtZIDAtY

WYMIARY ZWYKŁEJ KOŁDRY:
200 X 140 cm,

TEMPERATURA DOWOLNIE REGULOWA­
NA PRZEŁĄCZNIKIEM (do 40° C),

CAŁKOWICIE BEZPIECZNY W UŻYCIU

MINIMALNY KOSZT ZUŻYCIA ENERGII
ELEKTRYCZNEJ: ca 5 gr za 1 godzinę,

CENA — 860 ZŁ.

K8149

Warszawa, ul. Puławska 18 
telefon nr 45-00-44

krajowy koc lekki 
ELEKTRYCZNY i Ciepły

DZIĘKI OGRANICZNIKOM 
TEMPERATURY,

KOCE SĄ DO NABYCIA W SKLEPACH
Z ARTYKUŁAMI ELEKTROTECHNICZNYMI.

Sympozjum naukowe w Poznaniu

Kultura fizyczna

Naukowiec poszukuje po­
koju przy spokojnej ro­
dzinie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43608g
Małżeństwo poszukuje po 
koju do roku czasu. Naj­
chętniej w okolicy Grun­
waldu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43734g
Kupię spiesznie ."-pokojo­
we mieszkanie wdasnoś- 
ciowe. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla43207g
Absolwentka Akademii 
Medycznej, asystentka — 
poszukuje jednoosobowe­
go, niekrępujacego poko­
ju. zaraz. Oferty „Pra- 
sr" Grunwaldzka 19 dla 
'""16g.

Sympatycy hokeja na lodzie — 
ćą mieli okazję obejrzeć dzisiaj o 
godz, 17.30 na poznańskim sztucz­
nym lodowisku „Bogdanka” towa-
rzyskie spotkanie pomiędzy Polo- 
nią Bydgoszcz i Zjednoczonymi 
Września. Oba zespoły wystąpią w 
swoich najsilniejszych składach. (<

w okresie
8 19 grudnia Zakład Historii i 

Organizacji Kultury Fizycznej po­
znańskiego WSWF-u, organizuje 
krajowe sympozjum historyczne 
poświecone dziejom polskiej kul­
tury fizycznej okresu zaborów.

Do Poznania zjedzie kilkudzie­
sięciu naukowców-historyków w 
tym również z NRD. Czechosłowa­
cji i Węgier, którzy w swoich re­
feratach i komunikatach orzed- 
stawią dzieje kultury fizycznej. OT 
ganizacii sportowych klubów po­
wstałych do 1919 roku na terenie 
trzech zaborów. Podczas sympo­
zjum mówić się będzie również o 
wpływach europejskich na kultu­
rę fizyczną n3 terenie zaborów, 
ich oddziaływaniu na organizacje 
i kluby powstające na tym tere­
nie.

Jeśli chodzi o gości zagranicz­
nych to nrof. dr Gerhard I ukas z 
NRD mówić będzie o pielęgnowa­
niu tradycji w kulturze fizycznej 
przez trzech niemieckich ojców

zaborów
gimnastyki doc, dr Jan Perutka 
(CSRS) ómówi wpływy „Sokoła” 
czeskiego w kraiach ościennvch 
zaś prof, dr Laszlo Kutassy (Wę­
gry) przedstawi studencki ruch 
sportowy w Europie w XIX i na 
początku XX wieku. Na sympo­
zjum wystąpią również naukowcy, 
historycy z Warszawy. Krakowa, 
Wrocławia i Oliwy. Poznań, bę­
dzie reprezentowany orzez przed­
stawicieli WSWF-u. Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza, oraz Instytutu 
Zachodniego.

Obrady sympozjum poświecone­
go dziejom polskiej kultury fizycz 
nel okresu zaborów odbywać sie 
będą 8 i 9 grudnia br. w sali Domu 
Technika przy ul. Stalingradzkiej 
5/9 Organizatorzy serdecznie za­
praszają wszystkich działaczy snor 
towych trenerów i samych spor­
towców z okresu przed I wojna 
światową, którzy mogliby oodzie. 
lić się z uczestnikami sympoziom 
swoimi wspomnieniami z tamtego 
okresu, (s)

W dniu 24 listopada 1970 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa mama, nasza kochana, zawsze po­
godna babcia, ciocia, kuzynka i przyjaciół­
ka, śp.

ANIELA FINKOWA
Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w 

sobotę, dnia 23 listopada 1970 r. o godzinie 15 
w kaplicy cmentarnej w Buku pod Poznaniem. 
Po czym nastąpi pogrzeb.

Pozostali w smutku
córka, zięć, wnuki, rodzina i przyjaciele 

*1R69g

Dnia 24 listopada 1970 r. zmarł po długich cier­
pieniach mój drogi mąż, tatuś i syn, nasz brat, 
zięć i szwagier, przeżywszy lat 33

WOJCIECH POLKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

0 godz. 11 z domu żałoby w Przy tocznej.
RODZINA

Przytoczna, pow. Międzyrzecz Wlkp. 43853g

+ Dnia 25 listopada 1970 r. przeniosła się do 
• wieczności, opatrzona Sakramentami św., 
lat 81, siostra moja i ciocia nasza, śp.

JÓZEFA SPIKOWSKA
Mszą św. w sobotę o godz. 8.30 w kościele św. 

Stanisława Kostki na Winiarach — pogrzeb o 
godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

^7 imieniu rodziny

43866g
Ks. Władysław Spikowski

+ W dniu 25 listopada 1970 r. zmarł nagle 
. nasz jedyny, najukochańszy syn, brat i szwa­

gier
MARIAN SURMAN

mgr chemii
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm. o godz.

2.50 na cmentarzu na Junikowie.
° bolesnej stracie zawiadamia

matka z rodziną
Poznań, ul. Wyspiańskiego 22 m. 7. 43874g

Dnia 26 listopada 1970 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św„ nasz ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ANTONI KUBIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Mottego 1/1.
RODZINA

43923g

+ W dniu 26 listopada 1970 r. zmarła po długo­
trwałej

teściowa, 
lat, śp.

Pogrzeb

chorobie nasza ukochana matka, 
babcia, prababcia, przeżywszy 80

PELAGIA KAPAŁA
z domu FORYCKA

odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm.
o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
dzieci i rodzina

«3888g

tDnia 26 listopada 1970 r. zmarła niespodzie­
wanie, opatrzona Sakramentami św., nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 63

FRANCISZKA BRZÓSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Głównej, 
o czym zawiadamia z głębokim żalem

RODZINA
Poznań, ul. św. Michała 9 a m. 42. 43889g

tDnia 26 listopada 1970 r. zmarł nagle prze­
żywszy 92 lata, namaszczony Olejami św., 

przyjaciel naszej rodziny, nasz dziadek '

FELIKS CZYŻYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 9 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
o czym z głębokim żalem zawiadamiają

BUKALSCY
43916g

Kupię wyłączone pokój z 
kuchnią lub wydzierża­
wię 2 pokoje z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43088g.____________________  
Młode małżeństwo z dziec 
kiem (członkowie spół­
dzielni) poszukuje pokoju 
z kuchnią lub pokoju. 
Możliwość udzielania lek 
cji języka angielskiego i 
niemieckiego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43117g. 
Trzy lub 4-pokojowe mie­
szkanie, blisko ul. Reja,
parter zamienię dwa
mniejsze. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43139g.
Kupię mieszkanie pokój 
kuchnia (typu własnościo 
wego). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43146g.
Panna pracująca poszu­
kuje pokoju jednoosobo­
wego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43632g

© Meruchomości * Matrymonialne
Sprzedam dom trzypiętro 
wy. ewentualnie z miesz 
kaniem, Wilda. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 43090g.
Kupię domek może być 
do wykończenia, do 150 
tys. zł. Poznań peryferie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4312,7g.
Parcelę budowlaną 640 m! 
ul. Strzeszyńska, sprze­
dam. Al. Wielkopolska 11
(parter). 43761g
Domek, pokój, kuchenka 
800 ms ogrodu zadrzewio­
nego przy Poznaniu — 
sprzedam spiesznie za 
125.000 zł. Dom zaraz ca­
ły wolny 3 pokoje, ogród, 
budynek gospodarczy, ga 
raż z warsztatem 230.000.— 
Zgłoszenia: Adamski Po­
znań, Matejki 33 a.

43850g

SPÓŁDZIELNIA PRACY «TECHNODRUK»
POZNAN, ul. Dominikańska nr 5

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI
ZAPROSZENIA i ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE, 
WIZYTÓWKI, LISTOWNIKI oraz WSZELKIE PRACE 
WCHODZĄCE W ZAKRES INTROLIGATORSTWA.

Punkty przyjęć:
♦ Zakład nr 1
+ Zakład nr 2

ul. Dominikańska nr 5
ul. Solna nr 4

K7892

Dnia 24 listopada 1970 r. zmarła nagle w 23 
roku życia, nasza współpracowniczka

ELŻBIETA ANTKOWIAK
z domu SKRZYPCZAK

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłej składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy 
koleżanki i koledzy 

Miejskiego Handlu Detalicznego 
Artykułami Spożywczymi — Poznań

Dnia 23 listopada 1970 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach w 15 wiośnie życia, 
mój jedyny najukochańszy, nigdy niezapom-
niany syn, 
i kuzyn, śp.

nasz najdroższy wnuk, bratanek

ADAM MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie (Główna). •
W nieutulonym żalu pogrążony

Poznań, Powidzka 15.
ojciec z rodziną

43861g

tDnia 25 listopada 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze przeżywszy lat 55 nasza ukochana 

mamusia, babunia i teściowa, śp.

WANDA WAJERT
z domu BOCIAN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafii Sołacz przy 
ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Czorsztyńska 4. 43907g

tDnia 25 listopada 1970 r. odeszła od nas po 
ciężkich cierpieniach w 80 roku życia nasza 

najdroższa matka, teściowa, babcia i prababcia

BRONISŁAWA NOGAJEWSKA
z domu HOFFMANN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz.
12 na cmentarzu na Miłostowie - Główna, 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

Poznań, Długa 13 m. 4.
RODZINA

43906g
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Za Grunwaldzka 1®

Najwięcej ofert posiada 
prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Syrenka”, War­
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje 10 zł znaczka-
mi. K7944

Samotna pani, miłego u- 
sposobienia, wyższe wy­
kształcenie, własne miesz 
kanie pozna wysokiego, 
kulturalnego pana, wyż-
szym wykształceniem.
wiek 40—48 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42824g.

Kawaler, lat 25, średnie 
wykształcenie, pozna pa­
nią z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42892g.

Kawaler,
spokojnego

lat 40, rolnik,
charakteru,

bez nałogów, pracowity, 
posiadający własne gospo 
darstvzo niedaleko Pozna 
nia, z braku znajomości 
pozna pannę do lat 35, pra 
cowitą, lubiącą wieś. O- 
ferty tylko poważne z fo 
tografią kierować „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42935g.

Pani, lat 33, rozwiedziona, 
z 1 dzieckiem, niezależna, 
pozna pana lat 35—40 z 
mieszkaniem lub samocho 
dem. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotografią „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42950g.

Wdowa, lat 39, bezdziet­
na, materialnie niezależ­
na, pozna pana do lat 45 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 42973g.

Dnia 25 listopada 1970 r. zmarł przeżywszy lat 
60 nasz nieodżałowany kolega i przyjaciel

STANISŁAW KARPIŃSKI 
długoletni leśniczy 

w Nadleśnictwie Podłoziny
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu w Dopiewie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają

Kierownictwo — Rada Zakładowa 
ZZPLiPD i POP

43892g

Dnia 24 listopada 1970 r. zmarła

ANNA ŁAGOWSKA
pracownik Naczelnej Organizacji Technicznej 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 listopada 1970 r 
o godz. 9.10 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Kierownictwo i pracownicy 
Naczelnej Organizacji Technicznej 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu.

______________ 43856e

+ Dnia 24 listopada 1970 r. odeszła od nas nie- 
l spodziewanie, namaszczona Olejami św., mo­
ja najdroższa żona, mamusia, córka, szwagierka 
ciocia, przeżywszy lat 23, śp. ’

ELŻBIETA ANTKOWIAK
z domu SKRZYPCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
wie°^Z' 12-30 2 kaplłcy cmentarnej na Juniko-

pogrążeni zawiadamia^ w głębokim

A^Og

smutku

mąż, córeczka i rodzina

+ un\U 24 list°Pa<5a 1970 r. zmarła po krót- 
I kich lecz ciężkich cierpieniach, onatrzona 
i>k«rhmentami św„ moja najdroższa żon,a, naj­
ukochańsza mamusia i babunia, teściowa, sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 66

HELENA WALKOWIAK
z domu ZIELIŃSKA

o odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm.
godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesne] stracie zawiadamiają
mąż z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Niedziałkowskiego 20 m. 16. 43897g
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Piątek

Wałeria-na ł

t-------------------------------- l
Słońce: 7.16—15.30 .

POLSKI — g. 16 i 19 „Gwałtu, 
co się dzieje”; NOWY — g. 16.30 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERA — g. 19 „Mądra” i „Słu­
żąca panią”, OPERETKA — g. 19 
„Dama od Maxima”; MARCINEK 
— próby.

Budowa Trasy Hetmańskiej 

Opóźnienia na skrzyżowanw 
z ul. Głogowską

spadMe pierwszy śmeg

Ustalano zasady akcji zimowej

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 1C, 12, 14, 16 „Białe wił 
ki” (NRD 16 1.), g. 18, 20 „Straszne 
skutki awarii telewizora” tczeski 
16 1.); APOLLO — remont; BAŁ­
TYK — g. 9.30, 13, 16.30, 20 „Spar 
takus” (USA 16 ).); CZTE^NAST 
KA — g. 10, 12, 14 „Białe słońce 
pustyni” (radź. 14 1.), g. 16, 18, 
20.15 „Prawdzie w oczy” /poi. 10 
1.); GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Dziewczyna z pistoletem” (włos­
ki 16 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Pojedynek w słońcu” (USA 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30. 18, 20.15 „Zawodowcy” (USA 
14 1.): KOSMOS — g. 17, 19.30
„Noc” (włoski 18 1.): MALTA — 
g. 16 „Skąpani w ogniu” (poi. 14 
1.), g. 18, 20.15 „Powiększenie” 
(ang. 18 1.); MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30, 19.30 „Ostatnie polo­
wanie” (USA 14 1.); OLIMPIA — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30 „Mózg” (franc. 

T4 1.); OSIEDLE — g. 17, 19.30
„Długie łodzie Wikingów” (ang. 
14 1.): PANCERNIAK _ g. 17.30, 
20 „Inwazja potworów” (jap. 11 1.1; 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Źródło” (szwedz. 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Śmierć w ampułce” (NRD 14 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Brzezina” (poi. 18 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Człowiek w pięknym krawca 
cie” (franc. 16 1.); SCALA — g. 
16 „Rodzina Toth” (węg. 11 1.), g. 
18, 20 „Kniaź i Tatarzy” (bułg. 14 
1.); TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Wiel 
ki wąż Chingachgook” (NRD 11 1.), 
g. 19.30 „Gringo” (włoski 16 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 
„Złoto Alaski” (USA 16 1.), g. 19.30 
DKF UR ZMS (seans zamknięty); 
WCZASOWICZ (Puszczykowa) — 
g. 15, 17, 19.15 „Angelika i suł­
tan” (franc. 16 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30. 20 „Człowiek w pięk 
nym krawacie” (franc. 16 1.);
WŁÓKNIARZ (Steszew) g. 18 „Zdo 
bycz” (franc. 18 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mo­
sina) — g. 17, 19.15 „Szarża lekkiej 
brvgadv” (ang. 16 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—20 „Afganistan”.

DYŻURY
Inte‘rna. chirurgia ogólna, iaryn 

gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 172-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla now. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(kórnicka 8. tel. 7U-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego H, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Pięć minut o gospo­
darce — audycja Redakcji Rolnej; 
8.10 Mozaika muzyczna; 8.44 W kil 
ku taktach, w kilku słowach; 8.54 
Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia; 9 Dla kl. V (jęz. polski) „O 
Fryderyku Chopinie”; 9.30 Tematy 
rosyjskie w wykonaniu ork. i chó 
ru „London Festiwal”; 3.40 Dla 
przedszkoli: Czarny fortepian; 
10.05 „Przestałem interesować się 
brydżem”, fragm. 2 pamiętników z 
serii „Młode pokolenie wsi Polski 
Ludowej”; 10.25 Konc. popularny; 
10.50 Polskie tańce ludowe; li Dla 
kl. II liceum i technikum (jęz. poi 
ski) — „Kordian — bohater roman 
tyczny” esej St. Treugutta; 11.30 
Dedykujemy II zmianie — Koncert 
rozrywkowy; 12.25 Więcej, lepiej, 
taniej; 13 Dla kl. I—II (wycb. mu 
zyczne) Cykl: Dzieci śpiewają i siu 
chają; 13.20 Swojskie melodie; 13.40 
Rytmy i melodie dla wszystkich; 
14 Reportaż literacki Krystyny Me 
lion pt. „Eskulap”; 14.20 Wiązanka 
melodii; 14.30 Muz. operowa; 15.85 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 „Alfa i Omega”; 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 „Ja. rodzina i spo­
łeczeństwo”: 19.30 Konc. życzeń; 
20.25 Konc. muz. tan. w wyk. ze­
społów i orkiestr naszych przyja­
ciół; 21 Ze wsi i o wsi: 21.15 Gra 
Zespół B. Hardego; 21.25 Pięć mi­
nut o wychowaniu: 21.30 Teatr PR 
— Studio Współczesne „Przepra­
szam bardzo, pardon” słuch.; 22

Już od wielu miesięcy samochody jadące ul. Głogowską, 
muszą korzystać z objazdu ul. Kasprzaka, aby ominąć skrzy­
żowanie ul. Głogowskiej z ul. Hetmańską, gdzie prowadzone 
są roboty wodno-kanalizacyjne.

Przebudowa uzbrojenia na skrzyżowaniu ulic Głogowska^ 
— Hetmańska miała już nastąpić w 1969 roku. Jednak z po­
wodu pewnych braków w dokumentacji, roboty przesunięto 
na ten rok. Chodzi tu przede wszystkim o włączenia zakła­
danego na nowym odcinku Trasy Hetmańskiej (od ul. Gło­
gowskiej w kierunku ul. Dzierżyńskiego) uzbrojenia do sieci 
ogólnomiejskiej.

Rok temu, 26 listopada, nastąpi: pierwszy gwałtowny atak 
zimy, która trwała ponad 120 dni. Obecnie mamy jeszcze 
piękną, słoneczną jesień i nic nie zapowiada, aby w najbliż­
szym czasie nastąpiły opady śniegu. Jednak wszystkie przy­
gotowania do akcji zimowej zakończono.

Roboty te prowadzi „Hydro­
budowa — 9” i początkowo 
prace te miały być zakończone 
w czerwcu br. Potem termin 
został przesunięty na koniec 
sierpnia, później października 
a ostatni na 15 listopada.

Od połowy listopada minęło 
już kilka dni. ale na skrzyżo­
waniu sytuacja nie uległa 
zmianie. Co gorsza, liczba pra 
cowników wydelegowanych na 
ten odcinek budowy nie roku­
je nadziei na szybkie zakoń­
czenie robót. A przecież w każ 
dej chwili można się spodzie­
wać zimy i wtedy warunki 
pracy staną się bardzo trudne.

Rozumiemy, że ekipy „Hydro 
budowy — 9” pracują również 
na innych ważnych dla naszej 
gospodarki odcinkach i może 
zabraknąć ludzi do wykonania 
robót na skrzyżowaniu ulic 
Głogowska — Hetmańska. Nie
można jednak zapomnieć, że
na zakończenie prac na tym 
skrzyżowaniu z niecierpliwoś­
cią czeka Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne, któ­
re zamierza zmienić trasy nie­
których linii tramwajowych, 
starając się poprawić w ten

W centrum
budynek dla „Eldomu“

Na łamach „Głosu” niejedno 
krotnie pisaliśmy o koniecz­
ności wyburzenia niskiego do­
mu przy ul. Czerwonej Armii 
59. W otoczeniu wysokiej za­
budowy szpecił on przez sze­
reg lat tę część jednej z głów 
nych ulic miasta. W zeszłym 
roku budynek doczekał się roz 
biórki. Miejsce po nim prze­
znaczono dla biurowca „Eldo­
mu”.

Ostatnio zapadła decyzja, że 
w przyszłym roku przystąpi 
się do jego budowy. Ma tutaj 
stanąć 6-kondygnacyjny o- 
biekt. Na parterze i I piętrze 
znajdzie się salon sprzedaży. 
Wreszcie więc „Eldom” będzie 
miał okazję prezentować 
sprzęt zmechanizowany w od­
powiednich warunkach. Do tej 
bowiem pory wszystkie skle­
py w naszym mieście, ze wzglę 
du na zbyt małą powierzchnię, 
nie posiadają takich możliwo-

sposób masową komunikację- 
miejską.

Po zakończeniu bowiem przebu­
dowy skrzyżowania ulic Głogow­
ska — Hetmańska oraz Grunwaldz 
ka — Przybyszewskiego i Reymon 
ta, linia tramwajowa 14 kursować 
będzie od Starołęki przez ul. 
Marchlewskiego i Most Dworco­
wy — ulicami Głogowską, Hetmań 
ską, Grunwaldzką do Bolkowic- 
kiej i z powrotem tą samą trasą. 
Natomiast linia nr 20 od Górczyna 
przez ulice Głogowską, Hetmań­
ską, Reymonta, Przybyszewskiego, 
Dąbrowskiego do pl. Waryńskiego 
i z powrotem. Wozy tramwajowe 
obu tych linii kursować będą 
przez cały dzień bez przerwy. Po 
nadto MPK zamierza wykorzystać 
odcinek torów tramwajowych na 
nowej trasie Hetmańskiej (od 
ul. Głogowskiej do ul. Dzierżyń­
skiego) jako miejsce parkowania 
wozów tramwajowych, zwłaszcza 
tych, które dotychczas ustawiano 
na ul. Reymonta.

Wszystko to uzależnione 
jest od wybudowania nowego 
rozjazdu tramwajowego na 
skrzyżowaniu Głogowska-Het- 
mańska.

Obecnie większość brygad ro 
boczych MPK skoncentrowana 
jest na samym skrzyżowaniu 
ulic Grunwaldzka — Przyby­
szewskiego i na części Trasy 
Hetmańskiej od ul. Grunwaldz 
kiej do ul. Dąbrowskiego. Tam 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejo 
wych nr 10 zakończyło już 
układanie prostych odcinków 
torów tramwajowych. Teraz 
MPK buduje rozjazdy, skrzy-

O tych problemach mówił 
.wczoraj na konferencji praso­
wej wiceprzewodniczący Pre­
zydium RN Poznania Zbig­
niew Rudnicki, zarazem prze­
wodniczący powołanego w 
kwietniu Komitetu Porządku i 
Czystości. Jednostka ta koordy 
nuje działalność wszystkich 
przedsiębiorstw i instytucji od 
powiedzialnych za utrzymanie 
porządku w mieście, a w okre­
sie zimy, poprzez swój sekre­
tariat, kierować będzie akcją 
zwalczania skutków gołoledzi 
i opadów. Techniczna stroną za 
gadnienia kierować będzie na 
co dzień Zarząd Dróg, Mostów 
i Zieleni. Na analogicznych za­
sadach poszczególne prezydia 
DRN powołały dzielnicowe ko­
misje porządku i czystości.

Piszemy o tym dlatego, gdyż 
w ubiegłych latach można było 
zaobserwować pewne niedo­
ciągnięcia organizacyjne, zwła 
szcza podczas akcji zimowych. 
Dlatego też w tym roku zwró­
cono na to szczególną uwagę i 
opracowano nowe zasady or­
ganizacyjne.

Podczas wczorajszej konfe­
rencji poinformowano również 
o decyzjach w sprawie używa­
nia środków chemicznych na

poznańskich ulicach. Przyjęto 
generalną zasadę, że sól stoso­
wana będzie tylko w okresie 
występowania gołoledzi. Nie 
będzie się natomiast posypy­
wać świeżo spadłego śniegu, 
jak to miało miejsce w roku 
ubiegłym. Ponadto wydano za­
kaz stosowania soli przez do­
zorców na chodnikach oraz 
zgarniania pod drzewa śniegu 
zawierającego środki chemicz­
ne. Na ulicach objętych specjał 
nym rejestrem, a więc tam 
gdzie występuje szczególnie 
cenna zieleń, (między innymi 
na Stalingradzkiej, Wojska 
Polskiego, Marchlewskiego, 
Dąbrowskiego i Alei Wielko­
polskiej) środki chemiczne bę­
dą stosowane z zachowaniem 
daleko idącej ostrożności, tylko 
na jednym paśmie ruchu.

Opracowana przez Instytut Go­
spodarki Komunalnej norma sto­
sowania środków chemicznych 
wynosi 2 kg chlorku sodu na 
1 m kw. w okresie całej zimy, 
przy czym jednorazowo nie można 
przekroczyć ilości 30 gramów na 
1 m kw. jezdni. Niezależnie od 
tego przystosowane zostaną trzy 
piaskarki do rozrzucania żwiru 
na ulicach, gdzie znajdują się gę­
ste pasy zieleni. Komitet porząd­
ku i Czystości zamierza również 
stosować zasadę zmywania jezdni 
posypywanych środkami chemicz­
nymi silnymi strumieniami wody 
w okresie występowania odwilży.

Głównym wykonawcą w 
akcji zimowej będzie MPo 
pod którego opieką znajdują 
się najważniejsze trasy komu 
nikacyjne, w tym również auto 
busowe ■ oraz drogi wy-lotowe 
o łącznej długości 240 km’ 
Reszta zabezpieczona zostanie 
przez jednostki dzielnicowe 
przedsiębiorstwa, zakłady pra.’ 
cy, administratorów i dozor­
ców budynków mieszkalnych. 
Powołano dużą grupę kontrole 
rów, którzy w przypadku nie 
stosowania się do obowiązują, 
cych zasad, a więc sprzątania 
chodnika i połowy jezdni, kie- 
rować będą sprawy do kole­
gium karno-administracyjne­
go, i to w trybie przyspieszo­
nym. (s)

Rola książki 
społeczno-politycznej 

w szkole

ści. W pomieszczeniach na
I piętrze projektuje się także 
otworzyć ośrodek informacyj­
ny. Będą się tu odbywały róż­
ne pokazy. Specjalni instrukto 
rzy informować będą, a zara­
zem demonstrować jak obcho 
dzić się ze sprzętem zmechani 
zowanym. II piętro przeznaczy 
się na zakład usługpwy. Na 
wyższych piętrach znajdą się 
urządzenia pomocnicze oraz 
biura „Eldomu”.

Budowa przy ul. Czerwonej 
Armii 59 ma potrwać około 
2 lat. (a)
Magazyn studencki; 23.10 O co tu 
chodzi?; 23.15 K. Szymanowski: II
Sonata fortepianowa; 0.10 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6.
12.05, 15. 1S. 18. 20, 23, 24,

PROGRAM II: Fala 407
69,74 MHz: 8.10 Nowości

Program

7, 
1.

m

8, 10,
2, 2.55.

i UKF
Wydaw-

nictwa Poznańskiego: 8.35 Muzycz 
ne drobiazgi spod wieży Eiffla;
9 Muzyka baletowa; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Z nagrań Ork. Mando- 
linistów; 10.25 „Mój przyjaciel 
Mirt” opow.; 10.45 Konc. poranny;
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
„Zdrój Hulewiczów” felieton lite 
racki; 13.30 Na akordeonie gra Car 
lo Jularbo; 13.40 „Komornicy” 
fragm. opow.; 14.05 Czego chętnie 
słuchamy — konc. rozrywk.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Konc. Chó 
ru Rozgłośni Wrocławskiej PR pod 
dyr. E. Kajdasza; 15.20 Mel. roz­
rywkowe Jugosławii: 15.45 J. Su­
likowski gra miniatury fortepiano 
we Beli Bartoka; 17.15 „Sport w 
powiecie pleszewskim”; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress;
18.10 Felieton aktualny K. Kola- 
nowskiego; 18.20 Sonda — dźw. 
przegląd ekonom.-społ.; 19.15 Ję­
zyk angielski: 19.30 Konc. z nagrań 
Zespołu „Soliści z Zagrzebia”; 
21.12 Wiersze W. Karczewskiej; 
21.22 Nastrojowe melodia; 22.30 Na 
półce z przebojami — maraton me
lodii i piosenek.

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05. 14.

530, 6.30, 
16. 19, 22.

7.30, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.05 „Piosenka jest dobra 
na wszystko”; 8.35 Muzyczna pocz 
ta UKF; 9 „Jaszczur” — ode. 8; 
9.10 Przeboje lat 60-tych śpiewają 
The Bachelors; 9.30 Nasz rok 70-ty; 
9.45 Raz na ludowo, raz na beato 
wo; 10.15 Aud. radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla pań; 12.25 Konc.

żowania. zakłada 
wietrzną, instaluje 
przystankach itp. 
być zakończona w

sieć napo-
wiaty na

Całość ma 
grudniu br.

Tak więc linia tramwajowa 
na Trasie Hetmańskiej od ul. 
Głogowskiej do ul. Dąbrow­
skiego powinna być gotowa do 
końca br. (s)

sySna
Tel. 657-18. godz. 8.30—15 |
• ... Lokatorzy z domu przy ul 

Calliera ie proszą o wstawienie 
szyb w oknach klatek schodowych, 
pytając jednocześnie czy rokator 
może hodować gołębie na strychu, 
gdzie suszy się bieliznę?
• ... Rzekomo naprawiono chód 

nikj na ul. Śniadeckich. Po tej 
naprawie jest gorzej jak było — 
piszą mieszkańcy. Przez dziury i 
wystające luźne płytki trudno 
przejść nie potykając się.mm

A ... Dokonaliśmy naprawy 
przejścia dla pieszych przy al. 
Marcinkowskiego narożnik ul. Pa­
derewskiego. Informuje nas o tym 
Prezydium DRN — Stare Miasto.

(js)

muz. uniwersalnej; 13 Na bydgo­
skiej antenie; 15 Lewa podmiejska 
— gawęda; 15.10 Instrumenty śpie­
wają; 15.35 O czymże dumać — 
rep.; 15.50 „O Sopocie — po Sopo­
cie”; 16.15 Nasz rok 70-ty; 16.30 Od 
„A” do „Z” piosenki francuskiej;
17.05 Quodlibet. czyli co kto lubi; 
17.30 „Jaszczur” — ode. 3; 17.40
Kwadrans na 3/4; J7.55 Sarmatyzm 
— magazyn; 18.15 Przeboje „Złotej 
Pragi”; 18.35 Mini-max — -wydanie 
dla fonoamatorów; 19 Powieść w 
wyd. dźw. — „Sceny z życia cyga 
nerii” ode. 3; 19.30 Piosenki sport 
znaku bel canta: 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Jazz Jamboree 70; 
20.25 Trochę benzyny we krwi; 
20.45 Wolne: żarty muzyczne; 20.55 
„Barnaba — czyli dialogi plato- 
niczne”; 21.05 Wiek jazzu; 21.10 
Słodkie życie hochsztaplera — ga­
węda Marty'Miklaszewskiej; 21.50 
Opera W. A. Mozarta — „Cosi fan 
tutte”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Ivo Robić; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Poezja kra­
jów nadbałtyckich — Łotwa: 23.05 
Konc. tylko dla melomanów — li­
twory W. A. Mozarta: 21.50 Na do 
branoc gra i śpiewa zespół Nok­
turny; 24 Wiadom. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30 17, 18.30 . 22.

TELEWIZJA

PWN na rzecz dekady książki 
„Człowiek - Świat - Polityka"

Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe zadbało o bogate 
zaopatrzenie pólek księgar­
skich, zwłaszcza z okazji deka 
dy „Człowiek — Świat — Po 
Utyka”, w literaturę krzewią­
cą wiedzę o problemach spo­
łeczno-politycznych i ekono­
micznych Polski i współczesne 
go świata.

Ze znakiem PWN znajdzie- 
my zatem w księgarniach, obok 
wielu innych interesujących 
tytułów, takie książki, jak 
„Słownik wiedzy obywatel­
skiej”. ,.Organizacja społeczeń 
stwa socjalistycznego w Pol­
sce”. „Podstawowe prawa i obo 
wiązki obywateli PRL” — trzy 
prace zbiorowe pod redakcją 
prof. dr. Adama Łopatki. Inne: 
„Filozofia marksistowska” — 
pierwszy polski podręcznik 
dla młodzieży studiującej, kil 
ka tytułów poświęconych myś 
li Lenina, „Dywersja w ekono 
mice” A. Florka i S. Szeflera, 
„Z teorii bodźców ekonomicz­
nych” E. Kocierza; „Wspólczes 
ny antykomunizm a nauki spo 
łeczne” J. Wiatra.

kilka spotkań autorskich: z 
prof. dr. Adamem Łopatką, doc. 
dr. Januszem Ziółkowskim, 
doc. dr. hab. Zbigniewem Tysz 
ką.

Warto też wspomnieć o inic 
jatywie Wydawnictwa Poznań­
skiego na rzecz poznańskich 
studentów. Przekazało ono 100 
książek o tematyce społeczno- 
politycznej Radzie Okręgowej 
ZSP w Poznaniu. W zestawie 
tym znalazły się m. in. pozycje 
autorów poznańskich: R. Je­
zierskiego „Klasowy charakter 
moralności”, A. Klafkowskie- 
go „Umowa poczdamska”, F. 
Siemiankowskiego „Wielki po­
chód” i inne, (mb)

Na

USinocprady, 
yiląnniaią 

osiedlu Winogrady miesz

PWN, uczestnicząc w tego­
rocznej dekadzie książki spo­
łeczno-politycznej, organizuje 
wystawy w księgarniach poz­
nańskich oraz w Gnieźnie i 
Ostrowie. Jako szczególnie bo­
gata pomyślana jest wystawa 
w gmachu UAM (Collegium Mi 
nus). PWN zorganizowało też
„Dzieci z naszej szkoły”; 17.35 — 
„Nie tylko dla pań”; 18 — Za kie 
równica; 18.30 — „Graja orkiestry
Dęte” 
recki; 
1970”:

Kier, muzyczne _  St. Ja
18.50 ,Spis Powszechny

19 — Kronika Tygodnia; 19.20
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Jak być powinno” — fijm z serii: 
„Szczęście małżeńskie” — ode. 9; 
20.30 — „Kraj” — tygodnik spo­
łeczno-polityczny; 21,10 — Teatr 
TV — Stanisław, Ignacy Witkie­
wicz: „Sonata Belzebuba”. Reż. — 
Stanisław Bieliński. Wykonawcy: 
aktorzy scen krakowskich: 22.35 — 
Dziennik; 22.55—24 — Politechni­
ka TV (powt.).

SOBOTA: 
życia’/ — 
(od 16 1.); 
(kl. VI): 
12.45—13.15

10—11.20 ,Za cenę
fab. film prod. amer.
11.55—12.35 — 
„Gospodarka 
— Geografia

„Nowy Jork”; 14 — TV

Geografia 
Wodna”; 

(kl. VIII): 
Kurs rol-

niczy: „Intensywna produkcja mło 
dego bydła rzeźnego”; 11.35 — 
Informacja dla służby rolnej; 14.45 
— Międzynarodowe Zawody Gim­
nastyki Artystycznej o Puchar In 
terwiźji (Moskwa); 16 — „Panora 
ma Lubuska”; 16.15 — Sportowe 
obrachunki — piłka nożna; 16.30 —

ka coraz więcej ludzi. Prawie 
każdego miesiąca lokatorzy 
— członkowie Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej — 
wprowadzają się tu do' nowo 
wybudowanych domów. W 
tym roku załoga Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 3 ma przekazać do 
użytku ponad 1030 miesz­
kań. Dotychczasowe tempo 
prac budowlanych wskazuje, 
że do końca grudnia wszy­
stkie zadania będą wykona­
ne. Na osiedlu specjalna eki­
pa PPB nr 3 zajmuje się też 
porządkowaniem terenów wo 
kół domów. Powstają tu u- 
rządzenia do zabaw dla dzie 
ci, trawniki, kwietniki itp. 
Dzięki temu Osiedle Wielkie 
go Października staje się co­
raz ładniejsze. Nadal jednak 
opóźnione są prace przy 
budowie dróg. Miejmy na­
dzieję, że przedsiębiorstwa 
drogowe do końęa grudnia 
nadrobią powstał* zaległo­

ści.
Na zdjęciu: fragment Osiedla 

/Wielkiego Października na 
Winogradach, (a)

Fot. — K. Prz.ychodzkii

Dziennik; 
widzów - 
17.45 — ,

16.45 Dla młodych

PIĄTEK: 10—10.25 — „Jak być 
powinno” — film z serii: „Szczę­
ście małżeńskie”; 10.25—11.15 — 
„Heroina” — film fab. prod. NRD 
(od 16 lat); 15.20—16.25 — Politech 
nika TV — Matematyka 1 rok: 
„Skale funkcyjne” oraz „Ciągi 
liczbowe” — cz. I; 16.30 — Dzien­
nik; 16.40 — Dla dzieci — Pora na 
Telesfora — Rozmowy ze smo­
kiem — „Czarodziejskie z.iarenko” 
— film z serii: „Przygody Burati- 
no” — „Pies” — film TVP z serii:

ja...”: 18 — 
znani” — „f 
tem...” — J 
„Tele-Echo”

- Konkurs 5 milionów: 
.Wydawnictwa propagu-

„Wielcy znani i nie- 
•Szłam do nich z ser- 
I. Dziubińska; 18.35 —

19.20 Dobranoc;
19.30 — Monitor: 20.20 _  „Kaba­
ret Olgi Lipińskiej” — „Cudów 
nie ma”. Scenariusz i reżyseria — 
Olga Lipińska. Wykonawcy: Bar­
bara Wrzesińska. Barbara Wysz­
kowska. Barbara Krafftówna. Jan 
Kobuszewski. Marian Kociniak, 
Wojciech Pokora. Roman Kłosow-
ski, Jan Stanisławski,
Zaorski; 21.20 - 
„Za cene życia'

Dziennik
Andrzej

21.40 —
fab. film prod

ameryk. (od 16 L): 23 — „przeboje 
z Moskwy” — film.

Pedagogiczna Biblioteka woj. 
poznańskiego i Poznania zorga 
nizowała wczoraj w ramach 
dekady książki Człowiek — 
Świat — Polityka sesję popu­
larno-naukową na temat: „Li 
teratura społeczno-polityczna 
w sizkole”. Udział w sesji 
wzięli bibliotekarze bibliotek 
szkolnych i pedagogicznych, 
nauczyciele historii i wycho­
wania obywatelskiego. Wygło 
szone zostały trzy referaty m. 
in. o kształtowaniu kultury po 
litycznej młodzieży.

W I Liceum Ogólnokształcą 
cym, w którym odbywała się 
sesja przygotowano tematycz­
ną ekspozycję literatury, (bg)

Francja w „Empiku"
Poznańska artystka malarka, 

Jadwiga Eichlerowa utrwaliła 
swój dwumiesięczny pobyt we 
Francji wieloma pracami. 30 z 
nich, w tym akwarele i w prze 
ważającej części rysunki mar- 
kesem (pisakiem); kolorytem, 
nastrojem i lekkością w ujęrfu 
tematu — oddają uroki i czat 
Paryża, Roubaix czy Turcoinq. 
Piękno architektury i plenero 
we fragmenty potraktowane 
są przez artystkę interesująco 
i bardzo malarsko.

W czasie spotkania na wer­
nisażu J. Eichlerowa mówiła 
o wrażeniach ze swej podróży 
po Francji pełnej ciekawych 
spostrzeżeń, porównań i wnios 
ków. Warto zaglądnąć do 
„Empiku” dla obejrzenia tej 
ekspozycji, (in)

INFORMUJEMY
Na spotkanie z przedstawicielem 

Prokuratury Wojewódzkiej — mgr. 
M. Mussem, który omówi przepi­
sy prawne dotyczące walki z al­
koholizmem zaprasza członków cizi 
siaj o godz. 12 Zjednoczony Zwią­
zek Emerytów, Rencistów i Inwa­
lidów przy ul. Młyńskiej 5.

Klub Myśli Współczesnej Pałacu 
Kultury z okazji dekady 
wiek — Świat — Polityka” zapra­
sza na spotkanie z red. S. Głąóin- 
skim (PAP), który omówi sytuację 
wewnętrzną w Chinach. PocząteK 
spotkania dzisiaj o godz. 19.

Na prelekcję arch. J. TurzenieC* 
kiego pt. „Wrażenia z pobytu 
ŃRF” zaprasza dzisiaj o F°azRp 
Stowarzyszenie Architektów H • 
St. Rynek 56.

Filie Biblioteki Miejskiej 
E. Raczyńskiego zapraszają 
o godz. 12 do sali przy ul. Pzie„' 
żyńskiego 94 na prelekcję * 
Jaksia pt. „Międzynarodowy cze - 
wony Krzyż — geneza powstani > 
rola i zadania”, o godz. 13 — na • 
Krańcową 1 na spotkanie z rea ' 
Świtałą (PAP), o godz. 18 do si 
dziby przy ul. Kraszewskiego s 
spotkanie z dr. E. Makowskim 
Wydawnictwa Poznańskiego o- 
o tej samej godzinie do sali P 
ul Masztalarskiej 8a na preiek1 
A." Kuczyńskiego pt. „Finlandia 
kraj jezior i sauny”. To . 
spotkanie organizuje Koło Przy. . 
ciół Biblioteki przy Filii nr l8- '

r t
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